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W 75 roczniCi: urod,1.in tow. WilltPlma Pi~cka oclbsfo ·sit: \' Żychlinie 
uroczyste przemianowanie tamtejszych zakładów wytwórcz~·ch na za.

kłady .Jego Imienia. 

S·EU'L·· w vzWOLONY . . , 
Przygotowania 

do rad najwyższych 

'do wyborów 
Wojska marszu naprzód ludowe w ' niepowstrzymanym 

ziemię koreańską od • 
~ czyszczaJą napastnika 

republik radzieckich 
~IOSKWA (PAP) - W Związlm cy oraz członkowie kółek twó1·czości 

Radzieckim rozpoczęły się przygoto- amat-0rskiej . 
wania do wybol'ów do rad najwyż· 
szych republik związkowych i auto
nomicznych, które odbędą się w 
dniach od 18 do 25 lutego br. 

Ożywioną działalność pro\vadzą H· 
czne rzesze agitatorów. Tak np. w 
Mołotowie w pracach agitacyjnych, 
bierze udział blisko 200 tys. osób. 

PEKIN (PAP). - Agencja No
wych Chin doniosła z ·seulu. dnia 4 
stycznia: 

Seul został Wyzwolony dzisiaj w 
południe przez koreańską armię lu
dową i ochotników chińskich. Wy
zwolenie Seulu nast~iło po uowej 
ofensywie, rozpoczętej na szerokim 
froncie w Korei środkowe.i dnia 31 
rtn~nia ubiegłego roku. która do11ro 
wadziła do piorunującego przełama
nia nieprzyjacielskich linii obron
nych. 
Koreańskim wojskom ludowym i 

ochotnikom chińskim wkraezająe~·m 
do Seulu pozostali w mieście miesz· 
kańcy 'Zgotowali serdeczne powita
nie. 

Seul wyzwolony był po ra2 pier
wszy dnia 28 C2erwca ubiegłego ro
ku, ale został okupowany prrzez a
merykańskie wojska inwazyjne 30 
września tegoż roku. W ciąg-u h.'2y· 
miesi~cznej okupacji ludność Seulu 
doznała straszliwego terroru ze stro· 
ny wojsk ameryl<ańskich i ich ma
rionetek. 

\V toku swej nowej ofensywy ko· 
reańskie wojska ludowe wraz z o
chotnikamt chińskimi wyzwoliły po
za Seulem 4 miasta. a mianowicie: 
Keson i Poczun na północ oc1 Seulu 
oraz Kapjun i Czunczhon w Korei 
środkowej. 
Potęina ofensywa koreańskiej ar

mil ludowej i ochotników chińskich 

Gangsterskie wyczyny 
faszystów w Tufuzit 

PARYŻ (PAP) --~B~jó~vkarze fa 
szystowscy napadli na lokal sekcji 
Partii Komunistycznej w Tulutie, 

·wybijając okna łomami żelaznymi. 

Stanowcza postawa oburzonych prze 
chodniów zmusiła jednak napastni 
ków do ucieczki. 

Pesymistyczne wynurzenia 
senatora Tafta 

rozwija się dalej w kierunku połu
dniowym, Amerykańslde siły inwa
zyjne i marionetkowe wo.iska Li S:rn 
!\lana allWkają w popłochu. 
LONDł°N (P Al'). - Jak don o<> i z 

Tokio agencja Reutera. oficjalny ko 
munikat sztabu 8 armii amerykali
sk:iej doniósł o opuszczeniu Seulu 
w następującej formie: „Mi:isto 
Seul zostało z powodzeniem ewakuo 
wane pNez wszystkie wojsko naro
dów zjednom-0nych. które wycofaly 
się zgodnie z planem na swe nRslę
pne pozycje obronne." 

Co się tyczy dalszych dmerykail
s)tich planów obronnych to agencja 
Reutera przytaC2a pogłoski. ie no
wa linia obronna ma pl."leblegać 
'{)rzez Suwon w odległości 30 km. na 
południe od Seu1u. lub też Osan je
szcze dalej o 15 km Na raz·le -- )al< 
stwierdza ko1·cspondent Reutera -
wojska amerykafiskie są w flalszym 
ciągu w odwrocie wzdłni całt"go 
frontu ~zerokości 240 km. 

Z dalsżych doniesień koresponden 
tów prasy zachodniej wynika, że 
Amerykanie obawia.ją się przecięcia 
SWYCJ1 . sił na dwie cztści wskutel• 
szybkich posił'.PÓW ofcns~·wy wo.is!;; 
ludowych na centralnym froncie. W 
ostatniej chwili donasza z Tokio, że 
siły amerykańskie, broniąrr portu In 
czhon po~m:ły Pwa.lrnować' się na mo 
rzr. 

Korespondenci prasy zachodniej, 
opisując S'lczegóły ucieczki z Seulu, 
stwierdzają, że w tym mieście, nisz
czonym i palonym przez Ameryka
nów, panowało istne piekło. Ludność 
S&ulu narażona była na niewymow-
ne ci~rpienia j 

Ucfoc.zk~ Afue1·y1rnnow o;rrnmat -
jak donosi k-0respondent Reutera -
oddział bryf;yjsk'i, który przed wyco 
fanie'm się wysad2ił w powfotnze o
statni most przez rzekę Han. • „ * 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w 
Phenjanie cewartkowy komunikat na 
czelnego dowództwa koreańskiej ar
mii ludowej donosi, że wojsk-a ludo
we wraz z ochotnikami chińskimi 
kontynuowały natarcie na wszyst-

kich odcinkach frontu. Po przerwa-' 11) mil11. Korea1iczyków błąlw s;ę 110 po 
niu linii obronnych nieprzyjaciela lacli w, oc:ehi1rani11 faiierci". 

W miastach i o;:;iedlach na teren:e wzdłuż całego 38 równoleżnika, woj Agresorzy umeryka1iscy 111s:c;;q 3ję u:l' 
ska ludowe nacierają na południe. dług mzjc-.y.m;;ych wzorów hitlerou:.~kich. 
Wedlµg stanu z dn!a 3 stycznia, wo.i mst:c::ą się za to, że bohatersT~i rrnrńd ho 
ska ludowe posunęły sit; na. całym remisT.-i nie po:::1rnlił się ujar::mić, ;;a w 
froncie o 20 - 3B km. poza 38 rów- że c;olgi i samoloty ol.-azaly się .•łabsze 
noleinik. \Vojska ludowe wyzwoliły orl trnli narodu. słabsze orl umilnwanit. 
Jonan. Szangau, !Uunsan inne pr:e:ei . pohoj11 ; wolno.~r:i. 

cn.leg·o Związku Radzieckiego i·(}bot- W Moskwie odbyło się posiedzenie 
nicy, kołchoźnicy i inteligencja pra- centralnej komisji wyborczej. Człon
cująca wysuwają kandydatów do kowie komisji omówili szereg zagad
dzielnicowych i okręgowych komisji nień związan:vch ,72 kampanią wybor, 
wybo;·czych. Rozpoczęły się już pra- czą do Rady Ni'ljwyżs..zej RFSRR. 
ce w punktach agitacyjnych, gdzie I M. in. ustalono forme kartek wybo:r
odbywają się pogadanki i i·eferaty I czych i protokółów komisji wybor
połączo.ne z koncertami, w których czych oraz omówiono zasady praeJ 
bio1·ą udział wybitni artyści radziec- terenowych komisji wyborczych. 

miej.scowo~ci. 

„ .•. 
frmin /,111/orw n 1·;:1wćiła ~eul. Li Syn 

."11wz :bie.v.l do 1'11.-«111. l\apastuic:;c woj 
ska m11er·yhm1.1hie co/11j11 .<ię pod t!Cl[IO
rt>in I..ore11ń•kie.1 Armii Ludot~cj. I zgod 
nit> : Ttitlerorc<ht1 ,,: /;11lą zbrodni 11•.-lado 
1n1j11 s1r:r1 wścieh·łość za tlo:n<mq /JOrażkę 
1111 lwlno.,ci cywilnej. 1111 donwch. 1w szpi 
tt.lacli. n~11„•11cli . Proęrmn f>P.~liofrht>go 
11i.,:c~n·it'lsw 11 zmrnrc1· :o.•t<tł 11 wkirh 
olo s1ou1,ch /Jt'tnir:.:.o tryżs:e!{O oficrr<r 
a111eryTw1hhi1•1Lo: „ \ip />n:o.~uw im~· im 
1111}m11iejs;ei.:n l111rl.rn 7w, m1j1111zichzc.i ~to 
doły, uni lrpirrnf.-i. (!d:il' nMgliby się 
11'1.·ryć"'. 

Pofocy, a w s:c:ególrwści lmlllo!ir! W<tr 
s:; H'Y tric rloln::e. co 0:::1rncza fas;) stow
_,/.·a <•1rnTwucj11. 1cit> dol>l':c. do czego ::dol 
l!fl _iest fc1.szyslOH.~Ta1 soldnteska, wilvca i 
gml>iąc11 trs:_„stko, co jej pod rękę po
p.ufnie Tkqcze ZPB im. Stalina 

I wra;; : gorącym uc=11ciem r//a bolza I • d • • • 
terskiego ludn korewiskiego. htórel!() nie wa czą O WYZSZ" WY 3JOOSC pracy . 
dmni<1. ln.~rirzl.ętzw żo1doków illac Artlm- ~ 
m, rr=P11•yi;.ę:-11jące /l(ll!:Pl zbrodnie Ttitle Tk ZPB . St i· d 
rou·sl.·ie. fl7ZR .1ST11 NASZA NTENA- . a?ze im. a i:ia, o po-
Wf.';(; no OUGA,WZA'l'OR<JW TYCH wiadaJąc na apel załogi Zakła
U(}JW(jJf' i :v .1S7.A WOLA PRZRCIJI ' dów im. Szymańskiego ptzystąpt• 
W llf'IEJ\IA SI t; ZDROD\'lczr:\J PLA I li do W!ipółzawodnictwa o pod.iie 
.\0'1 AllT1m1 K Ą."iST·:TCH T.UIJ()R61- sienie wydajności pracy. Jedn.J
C:ull". cześnie podjęli oni współzawod-

nictwo międzyzakładowe o tyt·.ll 
najwydajniej pracującego zespo
łu tkackiego. 

Do wspólzawodn·ictwa przystą· 
pilo 120 zespołów, liczących 1854 
osoby. 

cjr,;:~~';;t'.,~;;." 1~:,~~,(~~ll~e~~~~:~,~~::I,:J~~ W1.lhelm P„aeck Boh a 1· erem' . Pracy ny pr:ez cof11jr1cl' ,;(' nrld::i(l/v m1*f'n T:mi I - : 
sl:ie. llilion lrrd11u::ci ~en/11 11Tpęd:ili 1111 

ii~~i 11~1,~~t~~~/t„ ~~~1~:·as1~)(1~;:~,,,7;=.\11~;I Uroczysta akadem1·a w Berl1"n1·e w 75 lee· urodz1·n 
slopnio111'1n mro=i" 1za tlro.wrli rriodą~ . - le 
cych na południe. K orl'spo11tTen1 frwzrn 
shie;w ,.M;mde" srwirrtl:rt 111. in.: .. '\'„ 
<lrod:e S1>11l - P11s1m Ridzi1dt>m 11miern 
j~ce : =im11a i {!,ft1rl11 st>rf.-i 'wbiet i lizie 
ci". 

Anu>ryhaii.1·q 1111\f111lo11'C1' lrord /zille
ro1r:skir!t 1wd 1m1r1.iq .•:pit1il P. donn· 111 ic
~~lailtte, .;/.11tti\ :- Ź\l<'IUJ.~i.Ul; :,. 4 !i_,„,"-„i: ... „ 
c::enirr tlos:P11ł do ll'U"· ~~ - i1t1; potfo 
je age11cj11 a111!'n·/;111i<T:n .4P - 11mlpal-<1 
się nau·et Ta.•v, sloKi .siono i =ab111lnirnni11 
u·ipjslcie. 

żolcfocr M11c Arthura, porlpalujqc i 
t ysadzci}qc ro port'ictr:e 1t's=ystl:ie bml\'I 
ki, /J'ldzą przed sob1.1 lud110.~1~ :; tl're11ótc 
które op11s~c:ajq. W wynikn tej l111rlm
rzy1islriej ahc.ii o ro:::111iarach dotąd nie
spotyfmnych-- jah pis:e d::ie1111ik fumcu 
ski ,.Pari.~ Pres.5e" - tu c111dl'i obecnei 

BERLIN (PAP). - W dniu ~bm.odbyła się w hali sportowej „Wer
ner Secleubimler Halle" uroczysta akademia z oka'l;ji 75-lecia wolln 
mas pracuji.>,cych Niemiec, pl'zewodniczącego SED, prezydenta Nlemiec
lde.i Republiki Demokl'atycznej - Wilhelma. P.iecka. 

Zebrani serd0czn:e powitali .poj:1-
wien:e si<: w prez:vdiwn prezydenta 
r':...:.t!n.ti~ ~łankf;...,/ Bi~a·a Pu!lty..::211~
~o SED. członków delegacji rządo
wych krajów zaprzyjaźnionych i de
legacji brain lch partii. 
Burzliwą owac i:.i powilali uczestui 

cy alrndemii 1·ad:.decką delega.eję rzą 
tlową. dt'lega<·k Chińskie.i Republiki 
Ludowej, Polski. Czechosłowacji, 
Wc:gier, Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
delegacje pa.rtii komunistycznych 
Anglii, Francji, Wło('b, Austrii, Gre
cji, Japonii i Danii. 

PRZDIÓWIENlE \VJOEPR.ł)l\11ER..\ 
ULlntlCHTA 

Po zagaje11iu akademii przez pre
miera Grotewohla rza:brał głos wice
premier i sekr€tal'2 generalny SED 
Ulbricht. Oświadczył on, że obchód 
75-leoia Wilhelma. Pieclca przeksztal 
cił się w święto ludowe. 
Wskazując na w~e1kie zashlgi 

lllieckiego państwa demokratyczm!
go jest potężnym czynnikiem pokoju 
i bezpieczeństwa. międzynarodowego. 

Wasze nieocenione doświadczenie 
wał1ti o jedność niemieckiej klasy ro 
botniczej - oświadczył Kuzniecow, 
zw1·acajai- !liP do prt-7.vrlent~ Pi.>1'.'1tf1 
- Wasza wiern8'ć dl& wi~ich idei 
marksizmu - leninizmu 1.askarbiły 
Wam powszechny szacunek i miłość 
narodu niemieckiego i postawiły 
Was na czele jego sił postępowych, 
na mele pierwszego, demokratyczne 
go państwa niemieckiego. 

W Waszej osobie naród rad2iecki 
widei d<lświ<łdczoni.'go. i niezłomnego 
bojownika o pokój i bezp'iecu..eństwo 
narodów, o utrwalenie przyj~ych 
stosunków między narodem niemlee 
kim i narodami Związku Radziec-

NOWY JORK (PAP) - Jak po. 
daje korespondent agencji .,Associa
ted Press", z Cincinnati, senator 
Taft, przemawiając w klubie masoń 
skim oświadczył, że „w całym kra 
ju daje się odczuć poważny brak za 
ufania do Waszyngtonu". Taft do-

Walka ,o plan w przemyśle węglowym 

Wilhelma Pfocka jako wodea nie7 

mieckiej klasy ·robotniceej, jako or
ganirlatora ~jednoczenia dwóch par
tli robotnicz~ch - socjail-demokra
tyczneij i kQmunistycznej w Niemiec 
ką Soc,lalistyczną Partię Jedności 
(SED). Ulbl'li.cht podkireślił wielkie 
sukcesy Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w dziedzinie budowru 
ctwa pokojoweg-0. 

kiego. ' 
Kurz:niecow uikończył przemówie

nie ok.rzykiem na C!leść pnzyjaźnl 
między nairodem niemieckim i naro
dami Zwlązku :aadzieckiego. Gó~nicy Sląska masowo odpowiadają PBZilMÓWilENJE SZEl"A 

DELEGA.CJI RZĄDOWEJ ZSRR 
Z kolei preemawiali szef misji dy

plomatycznej Chińskiej Republiki 
Ludowej - CZI PJN - FEJ, wicepre 
mi.er i członek Biura Politycznego 
Polskiej ZjednoC2one:j Partii Robot
niCllej - Aleksander Zawadzki. 
(Pl'!lemówienie wicepremiera · Alek
sandra Zawadzkiego poda:jemy na 
str. 2). przewodnicrzący Państwo
wej Komisji Planowania Republiki 
Czechosłowackiej - Dolansky i in
ni pmedstawiciele delegacji zagra
nicznych. 

n a apel rębacza Kawczyka 
Z kolei W!itałi jubi!la~ deleg~ci rza

granicrz.ni. Pierwszy ;przemawiał 
szef radzieckiej delegacji rządowej 
- KUZNIECOW. Mówca złożył ser
deczne żyCf'lenia prezydentowi Piec
kowl w jmieniu rządu ZSRR i Ko
mitetu Centralnego Wszechzwiązko
wej Partii Komuniatycznej, .w Dnie
niu szefa rządu radzieckiego i wo
dz& WKP(b) - 'Wielkiego Stalina, w 
imieniu narodu radzieckiego, 

dał, że niektórzy amerykańscy _ wyż KA'l'OWICE (P.A:P). ~ Hasło 
si wojskowi przyznają w rozmowach nowej formy współzawodnictwa o 
poufnych, że sytuacja w Korei jest Podniesienie. cyklicz.n~i robót ."'Y?~ 
wyn.ikiem naJ·wi„ksze. po a -ki . hywczych 1 wzmozeroa wyda3nosc1 

" J r z , Ja- pracy - DLA P.RZEDTERMINO-
kiej kiedykolwiek doznały Stany Zje I WE.J REALIZACJI DRUGmao· no 
dnocrone. K'U PLA~U 6-LETNIEGO - rzuco 

Lu·d Francji· odpowiada strajkiem 
··na przyiazd gen. Eisenhowera 
PARYŻ (PAP) - W związku z wykonawcza związków zawodowych 

z~powiedzianym przyjazdem gen. okręgu pai-yskiego wydała apel do 
Eisenhowera do Paryża masy pi·acu robotników, wzywając ich do udzia
.iące I<'rancji czynią przygotowania lu w manifestacji protestacyjnej. 
do wielkiego patriotycmego strajku Eisenhower - stwierdza apel - za 
protestacyjnego. 1.400 robotników mierza w Europie dokonać tego, co 
paryskie.i fabryki metaiowej „ll;rics- uczynił Mac Arthur w Korei. Zwią 
son" postanowiło WZiąć udział w ak zek Kobiet Francuskich XVIII dziel 
cji strajkowej. Uchwalona pr;,ez ro nicy Paryża wezwał matki francus 
botników rezolucja stwierdza m. in.: kie, aby nie posyłały swych dzieci
„Eisen~ower .- to wojr.fl! Precz z do sr.kół w dniu przyjazdu Eisenho
za.gramemynu generałami w Pary-
żu! Niech żyje pokój!" I wera do Paryża. 

Personel elektrowni w Gennevn-\ W całym kraju wzmaga się akcja 
lier~ rów;iież postano~vił prokl~o protestacyjna przeciwko remilitarv
wac straJk protestacyJny. Kom1sJa zacji Niemiec ZachOdnich 

DH1sz~ porażk i · · imperialistów ' 
UJ I' ietna.Uie 

. PEKIN .!PAPJ - _Roz~łośnia_ „Gł~ I fo:tu T.hfula i kilkudziesięciu francu 
V1e~amu donosi, .. Zf? działania skich zołnia-zy i ofice1'ów zostało 
~vo~sk lud~wycb :ozwi3a3ą się pomy- wziętych do niewoli. Wojska li.1dowe 
slme w V1etnatrue północnym, zdobyły znaczną ilość broni i amu 

Jedno~tki wojsk ludowych zaata nicji. 
kawały w ostatnich dniach pozycje NOWY JORK (PAP). - Agencja 
francuskiego korpusu ekspedycyjne „Associated Press" donosi z Saigonu, 
go w Vinbyen, Phucen, Bacninb i że part~nci viet11amscy zaatako
Bacgjang na północ od Hanoi, zada wali posterunek latarni ~orskiej w I 
jąc nieprzyjacielowi dotkliwe stra- pobliżu Raipong. Urządzenia latarni 
ty. Garnizon umocnionego posterun morskiej zostały wiszczone. Party
ku Tbanla został doszczętnie rozbi 7.ancl po wykonaniu zadania wyco-
ty oi·zez woiska ludowe Dowódca fali sie nie oonoszac: strat. 

ne przez młodego rtbacz:i klopalni 
„Bytom" Alfreda Kawczyka, spotka 
ło się z gorącym przyjęciem wśród 
górników kopalń śląskich. ... 
Już w pierwszych dniach na wez· 

wanie Kawrzyka oclpowiedzieli górni 
cy 17 ko11alń polskiclt, deklarując 
zwiększenie ilości wykonywanych 
cykli. 

4 bm. do walki o zwiększenie wy
dobycia włączyli się górnicy k-0pali1: 
„Katowice", „Pstrowski", „Bobrek", 
„Grodziec", „Ludwik" j „Czerwona 
Gwardia". 

25 zespołów ściano.wych, 52 chodni 
kowycl1, 50 filarow~rcb, łącznie 373 
górników kopalni „PSTROWSKl" 
postanowiło wydobyć w styczniu br. 
3.007 ton węgla ponad plan. 

* * * 
W kopalni „GRODZIEC" do współ 

zawodnictwa o podniesienie cyklicz· 
ności produkcji przystąpiło 90 gór
ników. !Il. in. 50-osobowa brygada 
ścianowa Stanisława Mrozka -posta 
nowiła w okresie 3 miesi~cy w~•ko
nać dodatkowo 6 cykli wydobyw· 
cz~· eh. 

37 zespolów ściauo\'VJ'Ch kopalni 
„BOBREK" zadeklarowało dodatko
we wykonanie w pierwszym kwarta
le br. o 6 - 9 cykli, zobowiązując 
się do wydobycia 4.925 ton węgla po
nad plan. 
Załoga kianowa oddziału IX po· 

stanowiła zrealizować roczny plan 
wydobycia węgla 31 października br . 
i ~·p1·odukować do końca br. dodat
kowo 18.750 ton. 
Zobowiązania zwiększenia wydaj· 

ności złożyło w kopalni „Bobrek" 
150 g6rników filarowyc11 i 72 chod
nikowych, postanawiając wydobyć w 

pierwszym kwartale br. 7.500 ton 
węgla ponad plan. 

* • * 
„Zobowi<~zanie nasze, któi-e podej

mujemy dla 1>rzedterminowej reali
zacji drug:iego roku Pl.a.nu 6-letnie· 
go wykonamy z nadwyżką. Za ptzy· 
kładem naszych radzieckich towa
rzyszy pracy przystąpimy do zdecy
dowanej walki o podniesienie cyklicz
ności robót wydobywczych, o lepszą 
organizayję pracy. 

Naszym hasłem będzie - W KAŻ
DYM DNIU CYKL" - oświadczył 
na zebraniu załogi kopalni „KATO
WICE", brygadzista śc'ianowy 
ZlHP-o\Viec Jan Tondera. 

Sukcesy Niemieckiej Re,publiki De 
mokratycznej - powiedlllięił Kuznie
cow - są źródłem natchnienia dla 
całego narodu niemieckiego w jegQ 
walce o jednolite, niezalOO?le, demo
kratyczne i miłujące pokój Niemcy. 
Istnienie w centrum Europy nie-

Premier NRD - Otto Gro1ewohl 
- podał do wia.domośc.i decyzję na
dania prezydentowi NRD Wilhelmc:i· 
wi Piieckowii tytułu BOHATERA 
.PRACY. 

Na ookońcrzenie Wilhelm Pieck 
wygłosił piv.emówienie, w któ1·yrn 
podziękował za złożone mu życzenia. 

~~~;~~!kr~{~~~~!~:!~~:L~{:~;~ Brutalna pro.wokacja amerykańska w Chmach 
;;j~y~ każdym dniu 1 cykl pi·oduk- 58 ofiar bombardowania w mieście Antung 
Czołowy l'ębacz chodnika.wy kopal- PEKIN (P.A!P). - Pekil'iski „~en zostanie wywalczone całkowite zwy 

ni „Katowice" Karol Kałuża posta- nik Ludu" ogłasza pt. „Pomścijmy cięstwo w wojnie antyameeykań
nowit wykonać roczne zadania IJl'O- ofiary z Antung!" komentanz. nastę- skiej w Korei. 
d1;1kcyjne drugie2'o roku Plami 6-let· pu·jacej treści: Imperialiści amerykańscy zaciąp~ 
mego do 1 czerwca br. W przed1biień Nowego .Roku samo li obecnie nowy dług krwJ wobec 

* * * I 1ot ameryk-ański zbombardował mia narodu chińskiego, Naród chiński 
sto Antung w Chinach północno - musi pomścić śmierć swych roda

Zobowiązanie wykonywania w każ- wsohodnklh zabijając lub MWiąc 58 ków. Najskuteczniejszym środkiem 
dym dniu roboczym cyklu p1·odukcyj- Chińczykó~. Cała ludnośc' Chin do- przeciwstawienia się agresji amery-
nego złożył" w kopa!ni. „CZERWONĄ \"'.iedziała się z najwyższym oburze- kańskiej i obrony pokoju jest dzisla.j 
GWARDIA w um!!~m 22-osoboweJ• mem o tym ~brodniczym akcie agre dla na.rodu chińskiego wzmoonienie 
brygady rębacz semnowy Ignaey sji jmpe1ialistów amerY'kańekich. obrony narodowej Chin oraz wnno· 
Nowak, ll?Stanawiając jednocześnie MiastQ Antung jest c~ęścią teryto- żenie poparcia ochotników chiń-
wykonywac 122 p1·oc. normy. rium Chińskiej Republiki Ludowej. skicb, którzy stawiają opór agresji 

* * * Mimo to lotil!ictwo ameryi..-iańskie po amerykańskiej i pom;tga.ją KoreL 
Najważniejsze zobowiązania w Im- gwałciło znów suwerenność Chi~:ti 

palni „LUDWIK" złoiyli rębacze godność narodu chińskiego, prow6-
choduikowi Franciszek Niewiadom- kując brutailnie natód chiń~ki. De
ski, Ignacy Pi.;k:mrki i Józef Stanek, maskuje to raz jeszcze Amerykę ja-

ko wroga narodu chińskiego. 
którzy i·ealizować będą swe zadania Ameryka doznała iporażki w Korei 
produkcyjne w granicach od 200 do i obe::nie rzmierza ku ostateczneJ· kl" 
205 proc. " sce. Jednakże na'\vet w chwili, gdy 

Uwaga, wykładowcy = .-i 

Wieczorowych Szkół .Partyjnych 

.Noworoczny Konkurs Sportowy 
klęska jest nieuchronna, Ameryka
nie wciąż jeszcze bombru:du.ją grani
Ctll1ą strefę obronną Chin i atakują 
ludność chińską. $wiadmy to o tym, 
i:e obs:zar Chin północno - w:ichod· 
nich nie m-OŻe cieszyć się zabe-zpie
czonym pokojem dopóty, douóki nie 

. P.rriypominamy, że dziś, 5 1tyc11:-
111a, o ~odz. 1 'i'.00, odb~dzie się w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego. ul. 
Traugutta 1, seminarium n. t: „ZSRR 
na drodze do komuruzmu", 
Obecność wsz.ystkich wykładewców 

oboWiązkowa. 
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Serdeczne życzenia narodu polskiego Ro~~~~z~i~::11::;~:ta„ 
dla towarzysza WILHELMA. . PIECKA. Uroczysty pogrzeb tow. Stanisławo Skrzyneckiego 

Wczoraj robotnicza Łódź żegnała tariatu. świadomogć zwycięstwa soo 

P.rzemówienie tow. Al. Zawadzkiego na uroczyste1· akadem1'1' w Berl1'n'1e na zawsze jednego ze swych najlep· cjalizmu dodawała mu Bił w rewolu
szych synów - zułużcmego działa.. cyjnej walce, w ktc>rej do loońca swe. 
cza partyjnego - tow. Stanisława go życia nie ustawał. W imieniu 
S~zyneckiego. l{ilkutysiljlozna rzesza Centralnej Komisji Kontroli Partyj
iPlfZYj&.c:iól, towarzyszy, dziesiątki nej za.pewniam Cię dxegi tom.;rzyszu., 
dehigp.cji partyjnyi;h i tnlodl{;ie• że Jla11;jl\ twyoh CZY'!lÓW nicdy ni9 
żowych - oddało ostatni hołd wier· zapomni. C:ześć Twojej pamięci!". 

BERLIN (PAP). - Wicepremier rządu RP 1 członek Biura Politycz 
nero KC. Pol$1deJ Zjednoczonej Partii Robotniczej - tow. Aleksander 
~&wadzki. - WYirłosił na u~oezystej ~kademii w Berlinie z okazji 75-le
cia 1U'odz1n Prezydenta W~lhelma PJecka nast;opuj11ce przemówienie: 

rancją tego jest fakt. że Niemiecka Jtej "'alce. Cały nll.1'6d polski tyczy 
Republika Demokratyczna, kt.órej towarzyszowi Wilhelmowi Piecko)Vi 
powstanie określił towarzysz Stalin qługlch lat najlepszego zdi-owia dla 
Jako punkt zwrotny w historii Euro- szczęścia i dobra narodu niemieckie· 
PY, stanowi nieQdłlłCEJUł c11ęść świa- go dla sprawy pokoju. 

CZCIGODNY I DROGl TOWA· 
JtZYSZU PREZYDENCIE! DRO
DZY NIEMIECCY PRZYJACIELE! 

W .~ie~iu K<>mitetu Centralnego 
PolskieJ ZJednoczonej Partii Robot· 
niczej, Rządu Polskiego i w imieniu 
Prezydenta Polski Ludowej Bolesła
wa Bieruta delegacja • nasza składa 
naj,gorętsze ; najserdeczniejsze życze 
nia wielkiemu synowi i przywódcy 
narodu niemieckiego, towarzyszowi 
Wilhelmowi Pieckowi, z okazji 75 r<>
cznicy jego urodz.in. 

Przed kilku tygodniami cała Pol· 
ska. witała go z głębi serca jako 
naszego gościa. 

Ta wspaniała demonstracja przy
Jaźni polsko-niemieckiej była wyra
zem głębokiego historycznego zwro 
tu w sto.c;unkach między narodem poi 
&kim i niemieckim. Zwrot ten stał 
aię możliwy wskutek zwyciostwa Ar
mil Radzieckiej nad faszyzmem. 

ci(!stwa: Gwara.ncj4 te2'o jest nie· 
miecka klMa robotnicza z towarzy
szem Wilhelmem Pieckiem na cze• 
le, gwarancją tego · jest wspaniała 
młodzież, tak gorąco ukochana przez 
Prezydenta Wilhelma Piecka, gwa· 

towego Qbozu pokoju i postf!P\l, 1111 Ni~h żyje w~elka przyjaźń mię
~zele którego stoi wielki, niezwyci9 I dzy polskim J niemieckim riare>Aem! 
zony Zwi11zek Radzieeki. Niech żyje Związek }tadziecki i je-

. Cały nar6d polski zapewnia naród go wielki wódz, nejlepsiy przyjaciel 
mi:miecki o swojej az~aerej, _brater· polskiego i niemieckiego narodu -:
sk1ej 1olidarności w 3ego h11torycz towarzysz Jóu~f Stalin? 

Imperialiści nie chcą pokoJu w Korei 
Delegat radziecki demóskuje dwulicowq rolę ,,komisii trzech" 

NOWY JORK (PAP). - W dniu 3 bm. odbyło sii:: posie<kenie Ko
młsji Po.litycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na porz:\dku dziennym 
stały trzy sprawY: s1>raw0Zdanie tzw. .JcomlsJi trzech" o działaniach 
wojennych w Korei. skarga Związku Ra.dzieoklego na agresję Stanów 
Z.łedn()(l'l;onvch przeciwko Chinom ł iSJ>ra.wa Tiloiwanu. 

PmedstaW1ctel Indii - Rau - !Zło 
żył sprawozdanie iz pracy „komisJi 
trzech" w sprawie iza:przesta.nia 
ognia w Korei. 

rezolucji, oświadcrzając, że tylko ta
lt'f krok umożliwi Zgromadzeniu O
gólnemu konstruktywne rozwiąza
nie spraWY. 

ne1I11U $ynow! proletariatu, który ca• 
łe swe życie poświęcił wielkiej spra· 
wia socjaliziµu, sprawie rewolucji. 

Nad l'l'obem, pa cmentaNU komu· 
nalnym, w imieniu Komitetu Central 
nego PZPR - zabrał głos tow. Ta
deusz Krupiński, członek 'CKKP. 

- „Partia nasza, PZPR - mówił 
tow. Krupiński - traci je~nego z 
wiernych i oddahych sprawie so
cjalizmu towarciysza, który przez 
całe swoje trudne życie walczył w 
pierwszych szeregach klasy robotni· 
czej, w szeregach rewolucyjnych par
tii PPS-Lewicy i KPP - przeciw 
zgniłemu ustrojowi kapitalistyczne
mu. W tej walce o chleb i prawa dla 
klasy robotniczej, tow. Skrzynecki 
brał czynny udział przez lat 30. Za 
tę walkę sanacja nie szczędziła mu 
prześladowań. - Tow. SkrzYnecki 
spędził 14 lat w wie-iieniach Polski 
obszarnlczo • fabrykanckiej. Prześla· 
dowania nie załamały jednak nie· 
złomnego bojownika łódzkiego prole-

- „Pamiętają łódzcy robotnie, -
m6wił w imieniu KŁ i KW PZPR 
tow. Julian Kubiak - pamię~jlł mu
ry łódzkich fabryk posta6 tow. Sl<l"zy • 
neckiego - długoletnie~ se1o:eta:rza 
organitaćji partyjnej KPP w d-zielnł
cy Bałuty. Walc~ył on niezłomnie • 
jedność klasy robotniczej w Polsce, o 
zwycięstwo socjali~mu w naszym kra 
ju. Dziś sztandar walki pod kt6rym 
walczył tow. Skrzynecki wyeoko 
dzierży Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza. 

- W latach ostatnich, Partia po
wierzyła tow. Skrzyneekiemu trudny 
i zaszczytny obowiązek czuwania 
nad czystością szeregów partyjnych. 
Z obowiązków tych wywilłzywał słQ 
tow. Skrzynecki przykładnie i stał 
si~ ~orem działacza naszej Part±i". 

Bojowym hymnem partyjnym -
„Międrzynarodówką", żegnali towa
nzysze zgasłego przedwcześnie, nie
złomnego bojownika sprawy robot
nicze.i. 

Z teiro zwycięstwa powstała nowa 
Polska Ludowa, z tego zwycięstwa 
zrodzńła · się N\emiecka Republika 
Demokratyczna - obydwie przejęte 
nowym duchem braterskiej współ· 
pracy między narodami. Niemiecka 
Republika Demokratyczna stała się 
kierowniczą siłą. narodu niemieckie
go w jego we lee o pokój i jedność 

Sprawozdanie Rau'a zawiera od
powiedź nządu· Chińskiej Republiki 
Ludowej na apel „komisji trzech" w 
sprawie upoważnienia Wu Hsiu -
c:ruana do przeprowadzenia roko
wań IZ „komis1ą trrzech". CentraJ.ny 
R7ąd Ludowy Chfńskiej Republiki 
Ludowej oświadczył nie.iednokrot
nie, że będzie uważał iza bezprawne 
wszystkie rezolucje, dotycrzące ldu
czowych zagadnień, a w szc:z:ególno
ścl iz;agadnień dotyczących A1Zji, je
śli będą uchwalane przez ONZ beri 
udziału d aprobaty delegatów Chiń
skiej Republiki Ludowej. Dlatego 
też Centralny Riząd Ludowy Chi:'l
sklej Republiki Ludowe.i nie może 
dać Instrukcji swemu przedstawicie 
!owi, gen. Wu Hsiu - czuanowi, aby 
w dalS2ym ciągu pozostawał w La
ke Success celem przeprowadzenia 
rozmów iz wyżej wymienioną beą.
prawnie utwonzoną .,komisją 

trzech". 

Jeśli chodzi o to, w jaki sposób 
Organizacja Narodów Zjednoczo
nych może nawiązać łączność z Ko
reańską Republika Ludowo - Demo 
krartyca:ną, to Centralny Rząd Ludo
wy uwa.ża, iż ONZ winna się zwró
cić beq>ośrednio do rządu Koreań
skiej Republiki Ludowo - Demokra
tycznej. 
Następnie izabrał głos przedstawi

ciel ZSRR Malik, który przypom
niał, że Zwią-zek Ranziecki sprzeci
wił się utworzeniu „komisji trzech". 
Malik podkreślił, że jest rzeczą o
czywistą, lż blok anglo-ameryka1\
ski, nalegając na !Zaprzestanie ognia, 
usiłuje narzucić Zgromadzeniu O· 
gólnemu takie kroki, k tóre dałyby 
mu w przyŚzłoścl możność konty11uo 
wania agresji zbrojnej w Korei. 

Malik przypomniał Komisji o no
wych dowodach zbrodni. dokonywa
nych przez wojska amerykańskie i 
południowo - koreańskie. .Tl'zecle 
sprawozdarruie, opublikowane 27 gru
dnia przez zjednoczony demokraty
czny Front OjC1Zyźniany w Korei, 
stwierdza, że w Phenjanie rO'.U!lt"le· 
la.no 15 tysięcy patriotów knrf'ati
skich. 

Przytaezając szc...'Zegóły niesłycha
nych zbrodni wojsk amerykańskich 
i l'isynmanowskich w Korei. Malik 
oświadczył, że barbarzyńskie akty 
tych wojsk wywołały oburzenie na 
całym Ś\\'1ecie. Podkreślił on, że de
legacja radziecka posiada krótkome· 
traio\vy film dokumentarny o okru
cieństwaeh Amerykanów w Korei i 
zgłosił wniosek. a.by KODJls.ia Poli
tyczna ten film obejrzała. 

PO~icja włoska terroryzuje 
chlopów i robotników rolnych 

Niemiec. 
Wilhelm Pieck jest żywym ucie· 

leśnieniem tych dążeń nare>du nie-
mieckiego. · 

Z imionami Prezydentów Wilhel
ma Piecke j Bolesława Bieruta łą-

. czy się jak najściślej HIS'J'ORYCZ· 
NY ZWROT ku coraz bliższej i ści
ślejszej współpracy politycznej, go
spodarczej i kulturalnej naszych na
rodów. 

Sta.ny Zjednoczone nie chcą bo· Po odroczeniu dyskusji na 48 go-
wlem pokojowego rozwi~zania kwe- dzin - posiedzenie zamknięto. 

RZV!\J (PAP). - Policja Pl'!tepro
wadziła szereg brutalnych akcji prne 
ciw chłopom i robotnikom roL"lym, 
którzy zajęli niektóre leżące odło
giem ~iemlc obszarnicze w Apulii. 

pracy, żywność :i rowery, które chło 
t>l mieli ze sobą. 

Sekretariat Włoskiej Konfederacj! 
Pracy na wiadomość o tym brutal
nym postępowaniu policji prizes!eł 
energiczny protest do rządu. 

W różnych miejscowościach Apulii 

Policja otoczyła grupy rolników 
pracujących w po1u i zmusiła ich do 
opuszczenia za,jętych gruntów. Pod
czas tej akcji terrorystycizne) poli- ogłoszono stra.iki na iz:nak protestu 
cja rznlszczyła i ·podpaliła narzędz)a I przeciwko represjom policyjnym. 

stli koreańskiej - stwierdził Malik 
- i czynią wszystko, eo w ich mocy, 
aby kontynuować awanturę w Ko- Shuthl szalu 
rei. Potwierdzają to ostatnie wyda-

zbro ;enioweqo Wspólnie ustalona istniejaca g-ra
nica na Odrze i Nysie stała się gra· 
nicą, która nie dzieli naszych naro
dów, ale łączy 1e jak najmocniej. 

Jednoczy nas wa.łka o wielką spra 
wę pokoju, przeciwko anglo-amery
kańskim podpalaczom świata, prze
ciwko podżegaczom wojennym i ich 
agentom. JednOCZ8 nas wspólne n· 
czucia przyjaźni i bratersj:wa \V sto 

Oświadczenie jeńcó\Y 
amervkańskich w Korei 

~~~~E;~:;o/iI~~~ i~ wałtown y spadek stopy życiowe1· 1udności ·USA 
me programu u:bro3en i agresywne · 
przemówlenia Trumana i Achesona. 1• • b R d Ek • J 
Ma~k pod~reślił nas~ep~ie, że de- sygna IZU Je przy oczna a a onom1czna rumana 

9UD.ku do narodów wielkiego Z wiąz- PEKIN (PAP). - Korespondent 
ku Radzieckiego i wodza światowe- Agencji Nowych Chin donosi z !{o
go obozu pokoju - towarzysza Jó- rei, że podczas zwiedzania przez nie 
zefa STALINA. Jednoez3 nas tra• go jednego z oboców ienieckich, gru 
dycje długoletnich wspólnych walk pa amerykańskich i brytyjskich i eń 
rewolucyjnych polsldej i niemieckiej ców wojennych iz;łożyła mu oświad

.'i(lasy robotniczej, których doskona~ czenie i prosiła o ogłogzenie go w 
łym ucieleśnieniem jest towarzysz pra&e. Oświadczenie to ma następu-
Wilhelm Piecie. jące brzmienie: 

DRODZY PRZYJACIELE! "Wyrata.my uzna.ule dowództwu 
Naród polski jest głęboko przeko- koreańskiej armil ludowej i oehot

nany, że wasza walka o zjed.noezo· ników chłtiskl.ch za nadzwyc7.aj lud.z 
ne, demokratyczne I pokojowe Niem kie I upr.te.łme . traktowanie nas, Mie 
ey doprowadzi do ~łkowite,l?'o zwy. I szkamy w cleplycb, wygodnych kwa 

legacJa radziecka, pop1eraJąc stano
wisko Cbińslóej Republiki Ludowej, 
zgłosiła projekt rezolucji, wzywają
cy do naiychmlastowego wycofania 
wszystkich wojsk obcych z Korri 
i dający narodowi koreańskiemu mo 
żność, aby sam zadecydował 9 !jWyffi 

losie. 
'Malik wezwał do natyc:hmiast owe 

go przyjęcia radzieckiego projektu 

NOWY JORK "(PAP). - Rada E
konomiczna przy prezydencie Sta· 
nów Zjedeoczonych opublikowała 
swe piąte doroczne sprawozdanie, 
prze1ridujl}ce w bież. roku zmniejsze 
nie pr odukcji towarów konsurncyj
n~;ch, f:>owiększenie podatków i wzmo 
żenie kontroii w dziedzinie &-ospodar 
hl. . 

Na terenach budowy 

kanału Wołga• Don 
Na marginPsie 

Dwa filmy 

terach, Jesteśmy dobrze odżywieni, 
I traktowani z szacunkiem. Mamy 

Podstawą sprawozdania jest postu 
lat, by naród „ponosił ofiary'' dla 
pokrycia wydatków programu wojen 
nego. Sprawozdanie stwierdza m. in. 
że „jest już rzeczą. jasną., iż przed· 
si~w~ięc.ia w dziedzil}ie obrony będą 
tak znaczne, V.e w ciągu Toku lub 
dwóch, a może i w ciągu ba.-d.ziej 
długiego oln·esu cz11J1u, produkcja to 
waró'" konsumcyjnych prawdopodob 
nie ulegnie zmniejszeniu. Dlatego 
też polityka w dziedzinie płac i po
datków powinna zmierzać do tego, 
aby zapobiec podwyżce płac. które 
mogę być przeznaczone aa zakup 
towarów·-" nadzieję. że sytuacja w Korei zosta· MOSKWA (Alt). - Korespondent pie Dońslóm pracują dcz.J.esiątki eks-

nie już wkrótce uregulowana ł uwa „Prawdy" donosi z Kała.cza nad Do· kawatorów elektrycznych i potęż- Poszczególne części sprawozdania 
źamy, źe dapuszczenfe przedstawicie nem, obecne!!'o ośrodka budowy ka- nych transporterów, wyprodukowa- , . d t . R d Ek . 
U Chin LudoWYch do Rady Bezpie· - nych przerz Uralską Fabrykę Budo- swia czą. 0 ym, ze a a onomicz 

Znany francuski reżyser filmowy, czeństwa i wsiystklch organów ONZ nału Wołga _ Don, że w mieście tym wy Maszyn. n~ nie tylko aprobuje zam?'Ożenie 
Loriis Dacquin, nakręcił jeszcze w r<Yhu przyczyniłoby się w znacznej mierze powstały w ostatnich latach całe no Z Rostowa nad Donem donoszą, że płac, lecz i zaleca zwiększenie, po-
1949 film kronikarsko-reportaioioy pt. do uregulowania konfliktu koreań~ we dzielnice, uruchomiono liczne pracownicy Nowo - Czerkasskiego datków płaconych przez ludność pra 
„BftWI! !'. życih.e", będqcy utrwalebjem sldego", sklepy, stołówki, kluby, wybudowa- Instytutu inżynieryjno - melioracyj- cujl!cą. 
naiwaz~ie1szyc moment6w z pr:e iefU Oświadczenie to podpisali nastę- no dwie nowe szkoły 7-letnie, szko- nego przychodzą ci wydatną pomocą Rada Ekonomiczna wypowiada się 
Paryskieg_o ·"!<-'!"gresu Obrońc6w Po1w1u. I pujący oficerowie: :ppor. Ei:nest łę budowlaną oraz wiele gmachów budo·wnietz.ym kanału Wołga - Don. również za przerwaniem państwo
z przem.o~ien ~o?gresowych zostały WY" Gold, por. Robert Messan, major użyteczności publicznej. W iz;wiączku Wykładowcy i studenci Instytutu do wych r<>b6t budowlanych pod pretek· 
brane na1bardzie1 charakterystycme "'" John Me Laughlin por George Sni- z budową ogrornneg-0 iz:biornika wod konali na ogromnym obszatte ba- stem, że przeszkodzi to wykonaniu 
Pywki, po czym ie~ treść - r.ilu_strowa.- pan, por. Herbert ·Tu~er, por. Er- nego, 17 wsi i osiedli wiejslclch okrę dań gleby. Grua:ia pracowników nau programu wojennego, Rada twierdzi, 
no. Pod kierownictwem Dacquma. po· nest Reid, kpt. Felix Me Cool, ko- gu zostanie przeniesionych na ihne kowych przeprowadziła badania że „nieistotne" roboty budowlane 
~s~o w. ten spo$6b pelnowartościow~ respondent Agencji „Associated miejsce. Już w r. 1951 okręg zasieje ewiązane z ustaleniem rozmieszcze- winny być maksymalnie zredukowa• 
dzieło f1l1t!'?1!1e, które~u Warszawski Press" Frank Noel (w ·randze k.api- 6 razy więcej bawełny, niż w roku ni.a urządrzeń nawadniatjących. Spe- ne. 
Kongres 0Hronc6w Poko1u przyznał me- tana), kapitan Charles Peckham, ubiegłym, cja'lna ekspedycja pracowników In- Cze.sopismo „United Stał.es News 
dal zloty,. w charakterze :raszczytnego por. Alan Lloyd, por. George Shedd. Korespondent ,,Prawdy'• donosi ~ stytutu zakończyła ustailanie tere- a.nd World Report" stwierdza, że W 

odznaczenia. Oświadczenie to podipisało rów- Swierdłowska, że załogi wielu przed I nów, nadających sle do nawodnie- wyniku realizacji programu wojen-
Mim'! tych. wy&okich. .wartości ideo-_ I nież kilkudziesięciu amerykańskich siębiorstw .obwod~ sW'.ierdłowski~go I nia. Spo:ciądzon? p~an rozmleszcze- nego l~~ność poniesie cięż~e ofi';l· 

wych • i artystycmych f:lmu, a 1ac:e1 i brytyjskich podoficerów i żołnie- wniosły juz powazny wkład do dtz.ie- nia stawow i zb1ormków wody w po I l'Y w b1~z. roku. Odczuwać się będzie 
właśnie ze względu na nie - reakcypiy rzy. ła budowy nowego kanału. W Ste- szczególnych okolicach tego obwodu. brak mięsa, przy czym ceny tego 
rząd fra..cuski zabronił wy§wietlania-~--------------------
1,Bitwy o życie". „Inaczej uesztą - po
wiedzial w wywiadzie prasowym Dac
quin - nie mógl postąpić rząd, kt6ry 
woli użyczać ekran6w francuskich. fil· 
mom amerykaf'iskim, propagującym pr:iy 
1otowania do nowej wojn~ światowet'~ 

Zdarza się co prawda niekiedy, że 

Bankructwo polityki zagranicznej Trumana 
Hollywood zapragnie „ruszyć koncl!p- Nowy rok rozpoczyna się w USA pod znakiem 
rem" i zamiast Tiisterii wojennej, pomo- wptowadzanego tam obecnie „stanu wyjątkowe· 
grafii i gangsterstwa pokaże w filmie go". Jak przedstawia się historia tego nowego 
eksportowym co§ innego, Oto obecnie posunięcia i co. ono w rzeczywistości oznacza? 
w kinach paryskich wyświetlany jest W ciągu ostatnich kilku lat polityka kół rz!\· 
film amerykański pt. „Madame Bovary", dzących USA poniosła szereg dotkliwych klęsk. 
będący przęr6bką jednego z arcydzieł Zdemaskowano mit o monopolu USA na bombę 
literatury światowej - powieści Gusta- atomową. zbankrutował plan Marshalla, ponosi 
wa .Flaubl!Tta pod tymże tytulm:'!., krach podjęta przez imperialistów amerykańskich 

Film .sprepar~no, oi;_zywis;:ie, we- awanturnicza próba zagarnięcia w Azji nowych 
dług gustów i ~mter!sowan busi;'ll!Jsma. .przyczółków dla rozpętania wojny o heqemonię 
n6w USA. Z litera~kiego arcydzieła po- światową. Koreańska armia ludowa wespół z 
zostały barbar:z;ynsko mieksztalcone ochotnikami chińskimi gromi interwentów amery-
1trzępy, skła'!-ajqce się Il? ohydną, ~ary- kańskich. 
katuraln11 filmowq szmirę. Oma1~1111~ą~ Bezpośrednia agresja zbrojna USA -wywołała 
~,Madame Bo;iar( w amr;ryf;aiisk~e1 powszechne oburzenie na całym świecie. W sa· 
p~zer6bce, ~zienmk :,Il.unui.mte. m .. m. mych Stanach Zjednoczonvcb występują coraz d~
pi~ze: „Chcr.alo by się P~~z1~ć kilka bitniej przejawy niezadowolenia z obecnej poll
;,cieplych." sł6w scenarzyście 1 rezyserom tyki amervkańskich wodzirejów Rosną sprzecz· 
t~go obrzyd~iwego fabry'"?tu· chciało by ności wewnątrz obozu rządzące!'.JO. Nawet tacv 
się zapyuić ich, klo dał im prawo oka· zdeklarowani reakcjoniści, jak były prezydent 
lec_za_ć !41 taki sposób arcydzieło. fr~ncu,. ~oover i były ambasador amerykański w Angli'L 
!lki~J !iteratury. Za.pewne, robi si~ !? '!tennedy, przyznają, że polityka zagraniczna USA 
to imię „obrony Tcultury zachodnie] , zbankrutowała. · 
o której tak wiele rozprawiają :a Ocea- W tych warunkach r2ąd amerykański postan?· 
r:ern"„. wił uciec się· do kroków nadzwyczajnych i ogłosić 
Powyższe informacje o losach dw6ch „stan wyjątkowy".' Zarządzenie to da ie Truma· 

filmów na terenie Francji doskonale nowi szerokie możliwości zarówno w d7ialzinie 
clwrakteryzujrs nie tylko politykę Ple- militaryzacji kraju, jak i rozprawial'licl ~ię z ele· 
t1enów, Mochów, ale róumież ich. stom- mentami postępowymi. Pełnomocnictwa Truma· 
nek do spraw i zagadnień kulturalnych. na obejmują wszystkie preroqatywy przysługu· 
To drugie srll!ztrs :z; pierwszego wyrasta, jące prezydentowi w okresie wojennym. Wpro
• ws:tystko razem czerpie dolarowe na- wadzenie ,,stanu wyjątkowego" ma na celu zama
t.chnienie z nowojorskiej giełdowej uli· skowanie porażek amerykańskiej agresywnej po• 
tl• B, D, lityki 1 podsycenie histerii wojennej, podżegacze 

wojenni pragną zastraszyć inne narody 1 wywołać 
wśród narodu amerykańskiego wrażenie, jakoby 
Stanom Zjednoczonym groziło niebezpieczeństwo. 
Rząd USA przy pomocy „stanu wyjątkowego" 

pragnie usprawiedliwić przyspieszone tempo przy. 
gotowań do nowej agresywnej wojny. W ciągu 
ostatniego półrocza bezpośrednie wydatki USA 
na cele wojenne wzrosły do 35 miliardów rlola
rów. Bezpośrednio l>o wprowadzeniu „stanu wy· 
jątkowego" oqłoszono komunikat o wvasvqnowa
niu na cele wojenne dodatkowych funduszów w 
wysokości 5 miliardów dolarów i o rozszerzeniu 
produkcji samolotów wojskowych, czołgów itd. 
Wed1ug d::mycb prasy amerykańskiei suma 910-
balna budżetu woiskoweqo na rok 1950-51 ma 
wzrosnąć do 55 miliardów dolarów. W ten sposób 
każdv Amerykanie fnie wvłączając- kobiet i dzie· 
ci) będzie musiał wvdawać przeciętnie 500 dola
rów rocznie na utrzymanie machiny wojennęi. 
Rząd Trbmana zwiększa liczebność sił zbrojnych 
USA, rozszerza produkcję wojeoną i wysyła broń 
do innych krajów. a wszystko to kosztem amerv• 
kańskich mas pracujących. 

W związku z wyścigiem zbrojeń pnykręoa slę 
do ostatecznych granic śrubę podatkową. Po pod· 
wyższeniu opodatkowania o 5 miliardów dolarów 
nastąpiła dalsza podwyżka podatków. ktora przy
nieść ma 4 milia rdy dolarów. Ale rzad uważa. ze 
i tego nie wystarczy. Toteż niemal iównocześnle 
z oqłoszeniem „stanu wyjątkowego" na dorocz
nym zebraniu Stowarzyszenia Amerykańskich 
Przemysłowców wysunięto żądanie dodatkowego 
opodatkowania ludności na sumę 25 miliardów do
larów. 
Rząd USA przy pomocy drakońskich środków, 

umotywowanych „stanem wyjątkowym", zamierza 
dławić protest milionów szereqowych Ameryka· 
nów przeciwko polityce rozpętywania wojny i 
grabienia mas ludowych. 
Zapowiadając pn:ez radio wprowadzenie „stanu 

wyjątkowego", prezydent Truman oświadczył, że 
wobec strajkujących tub sprzeciwiających się ob
niżce płac i przedłużeniu dnia roboczego robotni
ków stosowane będą sankcje teszcze ostrzejsze niż 
dotychczas. 

Fas;i:ysto-wska ustawa Mac Carrena l)O?:Wala rzą· 
doWi w warunkach „stanu wyjątkoweqo" zamknąć 
w obozach koncentracyjnych ws7.ystklch postępo· 
v,rych Amerykanów. Już przed uchwaleniem tej 
ustawy' liczba aresztowań w USA wvnosiła około 
700 tys. rocznie. Kiedy zaś ustawa Mac Carrena 
zvska moc obowiązującą, ilość a.resztowań poli
!Ycznych wzrosnąć ma - według oficjalnych da
nych - o 550 tys. 
, Wprowad.zenie „stanu wyjątkowego" zmierza 
więc do ostatecznej likwidal:ji praw narodu ame
ry1.rnńsklego w celu umożliwienia monopol~tom 
nieograniczonego wyzysku mas pracujących i usu
nięcia pr~eszkód w przvgotowaniu nowej wojny. 

Impeńaliści amerykaij,bt:Y, obecnie zupełnie 
otwarcie kroczą śladami kliki hitlerowskiej, za· 
równo w dziedzinie awantur wojennych. jak i w 
dzledzitńe militaryzacji i faszyzacji kraju. Jednak· 
ie zarówno doświadczeoia historii, jak ostatnie wy 
darzenia mówią, że inspiratorów takieqo kursu 
czeka marny koniec. Decyzja amerykańskich kół 
rządzących kontynuowania swej skrachowanej 
agresywnej polityki pod pretekstem ,.stanu wyjąt· 
kowego" zaprowadzić je może jedynie do dalszych 
hąniebnych porażek,. 

< 

• I 

artykułu. wzrosnlł. Odzież dla dzieci 
będzie tak droga, że dla wielu osób 
stanie się nieosiągalna. Da się ró1v• 
nież ~czuć brak niektórych artyku 
łów codziennego użytku, naczyń ku• 
chennyclJ. Być może - &twie1·dz~ 
czasopismo - że wprowadzi się na. 
wet" kartki. 

Ludność T rizonii 
domaga się pokoju 
i jedności Niemiec 

BERLIN (PAP) - Coraz szersi.• 
rzesze społeczeństwa Niemiec 21a· 
chodnich protestują przeciwko remi· 
litaryzaeji Trizonii i żądają po<ljęcia 
rokowań pcnni~zy Adenauerem a ?Ził 
\iem NRI;>. W wielu miejscowościach 
cała ludność jednomyślnie wypowia
da się za zjednoczeniem Niemiec ua 
podstawie propozycji premiera Gro
tewohla. 

'l'ak np. obywatele miejscowo§ci 
Gelsenkirchen-Rotthausen wystosowa 
li apel do członków tzw. „parlamen
tu" w Bonn, wzywający ich do pod· 
jęcia wszelkich wysiłków w celu zjed
noczenia Niemiec i utrwalenia poko· 
ju. 

Coraz liczniejsze gazety w Niem
czech Zachodnich yvypowiadają 1i~ 
za przyjęciem pokojowych propozy. 
cji premiera NRD Grotewohla, 

„Bayerisclte Staatszeitung" ucho
dząca za oficjalny organ rządu ba· 
warskiego stwierdza, że rozpoczęcie 
rokowań z rządem NRD jest ohowi4z 
kiem Adenauera. 

1P' ostatnim czasie prez. Trurrum 
kilkakrotnie wystq.pił prowokacyjnie 
przeciwko pokojowi. 

1'ruman wychodzi z siebie. 
(Rya, B. Je~W) 
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Usprawn i ć kierownic.two lnwes.tyc·jami 
i walczyć o ' dalszy ·wzrost wydajności pracy 

Posiadając iuż doświadcze11ia uzyskane w okresie realizacji Planu 
3·letniego oraz zadań pierwszego roku Planu fi -letniego, znając dodat
nie i ujemne strony pracy całego -p1·zemysłu bawełnianego, zarówno po· 
szczegómych zakładów pracy, jak i Centralnego Zarządu, musimy w 
pie1·wszych dniach nowego roku zastanowić si~ przynajmniej nad nie· 
którymi zadaniami, stojącymi przed nami w roku 1951 oraz sposobami 
ich wypełnienia. 

Kierowanie danym przemysłem czy 
zakładem wyµiaga od stojących na 
jego czele ludzi, w tym wypadku 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba
wełnianego, nie tylko pracy koncep· 
cyjnej, ale i operatywnej. Polega 
ona przede wszystkim na kontroli 
wykonania planów oraz zarządzeń. 
O ile na odcinku pierwszym Central 
ny Zarząd potrafił stosunko'\iro zado· 
wa!ająco wywiązać się ze 6wycb obo
wiążków, o tyle nie zostało jeszcze 
postawione .. na odpowiednim po7.io
mie zaqadnienie operatywności. Do· 
tyC:ly io zwłaszcza spraw inwestycyj 
nycb. 

cyjnycb, należy dążyć do skrópenia 
terminów wvkonyw·ania inwestycji. 

Zarazem przy realizacji zamierzeń 
inwestycyjnych nie wolno nam po· 
przestawać tylko na robotach budo
wlanych, dostawie maszyn i ich 
właściwym . rozmieszczaniu. Trzeba 
położyć szczególny nacisk na szkole
nie personł!lu, potrzebnego do uru
chomienia owych nowych zakładów 
(robotników. majstrów, techników, in
żynierów). 

do obniżenia kosztów własnych pro• 
dukcji. W tkalniach następować mu
si dalsza lamelizacja krosien, zape· 
wniająca wysoką wydajność pracy i 
możliwości szybszego przechodzenia 
na obsługę większej ilości warszta
tów. 

W roku bieżącym zostaną oddane 
do użytku przemysłu bawełnianego 
nowe bazy remontowe. Zadaniem, 
ich jest przeprowadzanie kapitalnych 
remontów krosień, maszyn przędzal
niczych, wykończalniczych , wytwa
rzanie części zamiennych. 

Nowopowstałe bazy remontowe da
dzą nam nowe możliwości specjali
zacji przędzalń i tkalń w poszcze
gólnych zakładach. Wiemy już dzi· 
siaj z doświadczeni~ że zakład, pro 
dukujący tylko kilka i do tego z gÓ-· 
ry określonych natunków tkanin, jest 
w stanie podnosić stale ich jakość. 
Dlatego też przed wydziałami produk 
cyjnymi Centralnego Zarządu stoi 
poważne zadanie objęcia .iak naj
większej ilości fabryk ramami spe
cjalizacji. 

Nasze Pai1.stwo Ludowe pieczołu· 
wicie dba o zdrowie robotnika, stwa
rzając dlań coraz lepsze warnnki 
1rracy. Dowodzi tego choćby bkt 
że sumy pieniężne, przeznaczone leqo 
roku na bezpiecze1'istwo i hiqien~ 
pracy, przewyższają zeszłoroune o 
70 procent. 1 byłoby niewvbac.ml 
nym zaniedbaniem, qdybv na"we t 
najmniejsza ich część nie została 
odpowiednio wykorzystana . 

W rokn 1951 będziemy instalować 
światła jarzeniowe w wielu wvkoń· 
czalniach, drukarniach i składał· 
niach, zakładać wentylatory, wchła
niające wszelkie wyziewy kwasów i 
chemika'łii, urzadza{: nowe ilobki i 
przedszkola. · 

Nie wolno nam jednak ani na chwi 
le nie pamiętać o tym, że poprawa 
warunków socjalnych, dalszy wzrost 
stopy iyciowej klasy robotnicz!!i 
uzależni<Jnv iesl przede wszystk;m od 
nas samych, od tego z jaką sz\ b· 
kościa wzrastać będzie wvdajność na 
sz . pru ', jak i na ile potrafimy 

niż-v<'.· koszty produkcji. Dlatcqo 

W myśl Planu 6-Jetniego, winiesio· 
nych zostanie wiele nowych obiek
tów dla przem vsłu liawełnianego. Do 
budowy niektórych z nich przystąpi
liśmy już w roku 1950, ale, jak to 
wykazała zeszłoroczna praktyka, nie 
potrafiliśmy jes7.cze, jako qłówni in
westorzy, w sposób właściwy, rewo
lucyjny, orzełamywać- napotykanych 
trudności, oqrnniczając się przeważ
nie do typowo biurowej, papierkowej 
roboty. 

Następn~ zagadnienie pod wzglę
dem powagi i ciężaru qatunkowcgo 
to sprawa modernizacji parku maszy. 
uowego. Trzeba wzmóc sprawność 
techniczną posiadanych maszyn, skró 
cić cykl prod~kcyjny w niektórych 
przędzalniach i przez przerobienie 
maszyn starych nisko-wyciągowych 

na ·wysoko-wyciągowe, przez wy
mianę wrzecioń krótkich na długie, 
podnieść· zdolność wytwórczą oddzia· 
łów przygotowawczych. Część z tych 
zadat'l została już wprawdzie wyko
nana, opracowano założenia i pro
jekty, jednak nie wydano jeszcze od
powiednic11 poleceń ·zakładom, ponie
waż Główny Tnstytut Włókiennictwa 
nie dostarczył wyliczeń. 

Nie należy również zapominać ani 
na chwilę o konieczności dalszego 
rozszerzania i pogłębiania wspólza 
wodnictwa pracy, jednego z podsta 
wowych warunków wszelkich sukce 
sów produkcyjnych. 

e~v.v:.stklW nasze wysiłki. zarówno 
na .a.s'żttel:flu \akład6w, iak i Centrnl
neg()l,..Zacrąclt} muszą iść w lym wła· 

1 
śnje kierunk\ł, I 

J ,. • i1A. JÓŻWIAK, 

Kazimierz Czub,ii1ski przed czter ema łaty był zwykłym robo~nikiem. 
Dziś jest tokruzem i mistrzem ' sz~·bkt>~C'iowego skrawania metali. Wy

rabia ocJ. 160 do 170 proc. nowej aro:my. 
v. Dyrektor Naczelny CZPB. (do reportażu poniżej) 

Błędy, popełniane na odcinku in
westycji w rnku ubiegłym, nie mogą 
się p0wtórzyć obecnie. Dlatego też 
trzeba zwrócić większą, niż dotych
czas, uwagę na terminowe dotrzvmy 
wanie harmonoqramów prnc inwesty-

Konieczne jest również skrócenie 
czasu bielenia (o ponad 30 proc:), co 
będzie dalszym poważnym krokiem 

Zakład!flm~ Wilhęlma Piecka 
Z wystawy w Ministerstwie Rolnictwa w Warszawie 

-§erce nowego Zyeh l ina 
Najpierw killrn mformacji ogól- zakładów góruje nad· całym 1ruas-

11ycb. Zychlin liczy obecnie około 8 tern i najbliższą okolicą. Fabryka 
tysięcy mieszkańców. l\'In.iej więcej - to serce miasta. Jest ona niero
tylu posiadał również i pued wojną. zerwalnie związana z życiem jego 
.Jest tu fabryka, kilkanaście sklepów mieszka1'iców. Powstała je$zcze przed 
uspołecznionych, tyleż prywatnyci1 pierwszą wojną światową. Sz.waj
oraz jedna Gospoda Ludowa. Sta- carscy kapitaliści, Brown i Bovery 
cja kolejowa •.jest odległa o 3,5 ltilo- J zakupili od obszarnika Garczyńskie 
metra, a najbliższe miasto powiato- go budynki po cukrowni, które na
we, Kutno oraz Łowicz, o 21 i 29 stępnie przebudowali i urządzili tu 
km. Na pozór nic ciekawego, jedno fabrykę. Znalazło w niej zatrudnie 
z owych typowych prowiacjonal - nie kilkuset robotników. 
nych mi~stecze~, które choć !l~szą Ale panowie Brown i Bo\rery nie 

. n::izwc; miasta, me pr;,cstały byc: Jesz na próźno upatrzyli sobie wła.::.nie 
I cze duzą osadą . to m!ejsce na fabrykę. Komunilrn
/ A.le. t? t.vl.ko p~wiy, bowte~n . w . cja była wpra\1.:dzie utrudniona, 11) 
, Zyu1hnie d~ieJ~ si~ l'Zecz_y . \\:telkt~, I s<:mo z dowozem materiałów - ::iie 

nowe, o klo~·ych r;1~dy nt_e snlło s!ę za to siła robocza była tania. 

umiejętności przekazywania posiada 
nych wiadomości. Ta stała niezmor 
dowana walka o nowe kadry, to 
szkolenie ideoloqiczne i zawodo • 
we obejmuje tu już dzisiaj przeszło 
90 procent załogi, stanowi cechę cha 
rakterystyczną tutejszych zakładów, 
stawia je, jako przykład i wzór god 
ny naśladowania innym. 

- ·Teraz już nawet szkolimy „na 
eksport" - mówią z dumą starzy 
majstrowie. - Nasi wychowanko
wie jadą do nowouruchomionych za 
kładów na Ziemiach ·zachodnich. ' 

Ilość zatrudnionych w Zychli11-
sldch Zakładach znaczni<" wzrosła 
Powstały nowe hale produkcyjne i 
warsztaty. Rozbudowala się fabry 

przedtem w1ęlrnzosc1 tute3:;1.ych m1e I M" ··t , 1. . . d ·ł · :. 
~"k d·tcó:w. To „nowe" - to f)r:.:eck. , ra„ e~~ ,q. prow:._i ~1 o nęa ... n~ ;: 
""'•·Y"!" m J:i;lrn Wt<paniah-:h. :iie • t\o:! częsc m1es~l<anco:v ~tr11yn-,;;.;~ 
.i. wno \\"ZidE'S!nlTvch bloltÓ\l mic·•Ł I ł~ i>lę z c;-h_ałupn1~twa, mni d;:1n1·~·· .v: I 
kalnych i uk>ŻPIIl' ju:l fuPdament\ , 11 sk1:awk1 z1er~11 W okre~1(• z:wv 
pud n;istępne Spotvka się· w mie~- I wyna.1mowuh ~aę dn ~rac,· •i nu;.-.at 

· · szvch go~pod:u·zv Cu--zko u ·Ild:-i-"u ·"' ,, .. · -cie dużo młodzieży w czapl\;ir:ll iicE'':" . .·~ . ..·:. · . «-.. ' . .. ··,. , ,, 
urn i Szkoly PrzemyRlowei 1 ~1 ll!<'ic• m_ sit: ~._.cie. 1,a'l.dy . dz1e11 n,1„1.,;[)11 ., 
;.u stale rozburlowu i<ice si(; lakład,Y by.ł gor s~y . ~~- miruoi~ego U1 ul'11~:~ 
wytwórcze :\·I 1 ł '·· . m1cn1e f,1b1 _, ,.i w mc„ym n1E' popia . • . - , a w as<.:1 \\'Ie Jti., , w'lo ,. I I . . . , l . 
nie Tul - I, tvłlrn in'I \\'ilhe łma l'i r·i· 1 \l..t un "n.v 'l._,·c1<•\\',vc11 ~u. e.1_-
l-:1 ' szycll m1eszkarn.:ow 7.rmcmtl1 stt' 
"· • • po pewnym cza~ie jej wł;1śe i('icle'. 

Na ;,,djęciu: o!.azo11(' owoce, w,·1todo11ane w kra3·11 mf'toda miczuxinowsk:.i w t · 1 ·11 d * I ale w.vz,\·~k po:m:-:tał ll'll ~;,im. , .vso n, n ;:u zie~iticto 1netn1. 1 "V 1 .• · · 1. 1- '· 
Foto - AR, wy, widoczny już z daleka k . ' v o ;r<"s1e wzmozo11e1 a.1 ,.;rvz) 

-------------------------....:.. _______ o_in_i_n su, poc2ąws11y od roku ·rn:l!1 do !
0

!1:3:~ 
- zakłady zupełnie zapn;;·~ta ł.v rro 

1 dLtkcji. Mieszlrni1com Z.vch.ina 111w.) 

D ff1 A SYL Jo/ l~S '! R 1 

B E R L I N I E 
st.awała tylko sczonow;l pt'iica ,v • . l c~1k:·ow111 . w Dobrzelinie. Wygin:ily / 

1 się 1 zapadały dachy nie remontown I 

I nych domów. Nędza stała sic tu en 

N OCWWY~· RO K w 
Radośnie ;iuwituno Now) llok na patcntach hash, g-loszą~e nieodwra bial~ farl.Ją odnawiać na murach do dz.iennyr;i goś~iem, głód za..:lą.<fał cl<' i 

całym obszarze Niemieckiej Republi calność wiclkicl1 przemian, jakich mów niedawno starte napisy: „Luft- mte!':zkan 
1 I.; Demokratycznej. Pedczas spędza· ciokonała Niemiecka Republika De· schutzkeller", Pt 7..vszłci wc,Jmt. latu o lnq •al:Ji C>· r 

nych w pogodnym nastroju zabaw rnoknityczua, walcząca o trwaly po- Ulicami toczyły siQ czolgi. W [DJ. 10'0 . ..: if'~zc1.e bardzie.i ko~zrnorn .v. ,1• 

sylwestrowych we Wschodnim Berli kój i opierająca stre życie na przy. sterplatz i w Onkel Tom l:Hitte wy- niże I· noprzedni. I wreszcie wi u„ 
nie składano sobit nie tylko trad:y- jaźni między nin:odami. rzucono prxed samym l:iylwc4 rem z C?llł(1wkami oddziałów panccrnyeh 
cyjne życzenia: „Prosit Kcujahr", ale W przcciwielistwie do swych roda mieszkańców do dl'ewmanych bara- Atwii Czerwonej - nade"7to WY· 
i bardziej na cza~ie: - IVY[leJnienfa ków z „Berlin Ost", mlesi;kańcy z.a- kó\Y. Pomieszczenia były 1JOtncbne zwoleniu. . 
wielkich zadań Planu ;;.Jet niego. eh od nich dzielt1ic miasta nie mieli dla wojska, a sub~~'<liowany przez Władz;i ludowa. rctorrnc1 rnłna. U·· 

„U progu Nowego Roku wzywa- zbyt wielu powodów do noworoczne Amerykanów ,;rage~spiegcl" napi- pm'tstwnwienie p1-z9my$-łu. r Ma.i« 
ruy was, rodacy, do dalszego wzmo- go ojJtymizmii. \\"pra\\'dzie i tam Io sał 'l\'łn8nie ,1 oki·esic świątecznym : Hl-15 roku. właśnie w dzień święta 
żenia w.alki o utrwalenie pokoju, o kale otwarte byly przez całą noc „pewni rzeczoznawcy uti'zymują, że caleJ klvsy robotniczej, znowu za· 
demokratyczną jedność Niemiec, o sylwestro\\'ą, ale ś-wiecily one nie. przez zastosowanie bomby atomowej dymił komin zakładów wytwórczych 
przyśpieszenie tempa odbudowy na- tyle blaskiem kinkietó\v, ile pustką. można znisr.c7.yć wiQl\szc koncentra w Żychlinie. Do pracy stawiło się 
s~ej gospodarki pokojowej" - g;lo· Jedynie w najdi:oższych lokalach: cje w1·ogich wojgk. N a cl s ze d l 580 robotników. Fabryka, kierowa 
siła odez.wa, wydana w dzień syl- „Maison de Prance", w „Queen" i cz as, ab~· teorie te wypróbować na przez zarząd, ztożony z pracow-
westrowy przez Socjalistyczną Par. „Lord Henry" oraz w kilku innych w praktyce!" ników, przystąpiła do produlreji. W 
tię Jedności Niemiec. widniah.' na stołacl1 baterie buJe- N d szumie transmisji, wa1·kocie freza-

" a szedł czas, aby działać" rek i tokarni zapadała zasłona nad Mieszkańcy Wschodniego Berlina lek, p-rzy których - businessm. ni mówili do siebie robotnicy z Moabi- smutną przeszłością. Rodziło sie to 
s uzasadnioną w pełni otuchą. wb:a z Chicago i z Texas wolali do sie- tu . i z~ S_zp~ndawy. Na !lowe prób~ nowe. układało trwałe fut1dame'nty 
czali w okres noworoczny. Rok 1951 hic, poiiad glowarbi nielicznych Ber- wc1ąg-męcta ich do noweJ awanturki I cpr.v~lencji dla tule js;:ych mieszkań-
2astał tu ulice i place w szacie rusz- lińczyków: „Happy New·Ye~n"'! po- „gegen Osten" odpowiedzieli setka- ców. 
towań, piętrzących się dookola nowo pijając impbrtowany za kredyty mi białych plakatów z napisem: Wiadomo, że owe pierwsze miesią 
wznoszonych budowli. Wysiłek 36 mc:rshal!owskio francuski szampaD. „Slnp Ilemilit:1risicrung", która po- ce bynajmniej nie były łatwe. Brak 
tysięcy i·obotników budowlanych Robotnicy w brytyjskim Moabicie witały dzień noworoczny na wielu narzędzi, surowca, maszyn hamował 
~prawił, że zgodnie z opracowanym i na fraucnskim Weddfogu spotkali domach zachodnich-· sektorów Berli produkcję. Wiele zwłaszcza mogli 
:przez Magistrat programem wyra- Nowy Rok przy wystyglych z powo- na. (nawet tam, gdzie mieściły się by_ na ten temat powiedzie{: ci, na 
stają nowe, okazałe gmachy na miej du braku węgla piecacl1. Lęk przed komisariaty policji). kt?rych .• ciążyła podówczas odpowie 
sce l'uin i gruzów wojennych. g·rożl!CYm z dnia na dzień bezrobo- dz1alnosc za całe zakłady: tow. tow. 
W 1950 r. nie 11zczędzono wydatków ciem zapalał w ich oczach posępne * • * Władysław Chalabry, Teofil Wnuk, 

na budownictwo: wzniesiono lub od- błyslci. Robotnicy dob1·ze wiedzieli: Feliks Bcrend, Antoni Chalabry, J ó 
budowano liczne gmachy n1111t1.- oficjalne dane Arbeitsamtów w Za· Wielkie miasto, stolica Niemiec, zef l\:rólikowski i Andrzej .Jędrzej-
sterstw, uporządkowano wiele ulic, cl1od•nit11 Berlinie wykazały za ostat obchodziło na swych dwóch obsza- czak. 
w tej liczbie i Aleje Unter den Lin nią, dekadę grudnia 330 tysiecy bez rach dwa odmienne Sylwestry: Ka Cieszono się każdą nową maszym1, 
dcn. Usunięto stąd konny posąg robotnych. z których zalc1hvie 49 ty wscl1ód od Bramy Bt·andenburskiej nawet dl'obnym narzędziem. Pro· 
Fryde1·yka Wielkiego, aby swą kon- sięcy otrzymywało skąpe zasiłki. witano Nowy Rok w poczuciu dumy dukcia rosła, a wraz z nią zapotrze 
dotierską. sylwetą nic zaciemniał po Wraz z „rodzinami daje to około mi- z dolwnanych osiągnięć i z pełną o· bowame na ludzi. Okoliczni miesz
godnego dnia nowych Niemiec; o- liona ludzi, wydanych na pastwę nę tuchą dalszych t:mkcesów w pla- kańc~· <:hętnie zglaszali się do pracy, 
twarto przestronny Dom Młodzieży dzy i .zmuszonych do codziennego po nie odbudowy. Zaś inny Sylwester ale byli to sami niewykwalifikowa
oraz Dom Młodych Pionierów; w A· szukiwania byle jakiej pracy i clo- na zachodniej stronie był źródłem ni ~·0??tni<?Y, młodzież, _syz:i.owie ma
lei Stalina oddano do użytku sześć rywczego zar<>bku. uciechy jedynie dla tych, którzy wę łoo 1 

•• siedniorol~ych chłopo-•w; A tu 
nowych bloków micszkalnycl1; wy. z nowym rok.iem "l"Ozi zamknię· sza zarobki z nowej zbrodni ludo-1 P trzeb? było. ~'?karzy, slusarzy, „ b.' t monterow. wzew1Jac.. Co robić? remontowano 120 tysięcy mie- cie dalszycl1 zakładów di·obncj pro- O.JS wa. Sk· d ·eh , · ··? Zd d . 

Tow. J1}z('f Bonisławski. ślusarz, 
przodownik Jffacy i racjonalizator, 
dwukrotnie odznaczon.v K1·zyżem Za 
sługi, wyszkolił dziesi:,,tlii nowych 

pracowników. 

ka, a równocześnie z tym podniosła 
się stopa życiowa mieszkańców. Ju:l 
nie ma mowy o poszukiwaniu pra
cy, o zmorze niepewnego jutra, lrlę
sce bezrobocia. W portierni Zakła 
dów im. Piecka widnieje ogłoszenie 
z wiele mówiącym napisem: - „Po 
S!l.Ukuje się wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych pracowni -
ków". 

Wzdlul: szosy, wiodącej do sta
cji ku miastu, wyrósł szereg nowych 
bloków mieszkalnych. Nie jakieś 

tam kamienice czynszowe, lecz pięk 
ne, słoneczne dof11y, ·mieszkania z 
centralnym ogrzewaniem i eleklryct 
nością, z pralniami i wszelkimi ·WY 
godami. To już jest nowy Żychlin 
- to są rezultaty pracy u siebie i 
dla siebie, przejaw tego, co mesie 
masom pracującym ust.rój socjalisty 
czny. 

• * • 

Lecz przyczyn tego nie należy s!ę 
doszukiwać w nieudolności załogi, 

niechęci do pracy, czy braku dyscy 
pliny. Zawinil:o wyłącznie kierow 
nictwo. Nie potrafiło ono w sposób 
właściwy organizować pracy. Spra
wy produkcji mało interesowały or
gat\izację partyjną i radę zakładową. 
Tego rodzaju stosunki zdemobilizo 
wały część załogi, zwłaszcza młodzie 

ży, a nie wolno zapominać, że w 
Zakladach im. Piecka stanowi ona 
75 procent ogółu zatrudnionych. Do 
piero pomoc ze strony Komitetu Wo 
jewódzkiego i Powiatowego Partii 
przyniosła zmianę sytuacji. Wybra 
no nową egzekutywę i radę zakładu 
wą. Weszli do niej ci najbardziej 
zasłużeni. ".fiarni towarzysze i be;~ 

partyjni, cieszący się szacunkiem 
poparciem całej załogi. Zmieniono 
kierownictwo administracyjne, przy 
stąpiono do pracy planowo, z nową 
e11ergi11 i zapałem. 

Już w lipcu plan o:ostał wykona 
ny w 103 proc., w sierpniu - 105, 
a w g;·udniu - nawet w 114 pro. 
cenlach. We współzawcdnictwie mit; 
uzyzakładowym załoga przesuneła 

się z jedenastego miejsca. na drugie. 
Ruch współzawodnictwa objął 90 
pracent zatrudnionych. Racjonaliza
torz)'.'. a jest ich wielu, ·bo tutejszy 
klub liczy 120 członków, występQ.vJa 
li z wielu nowymi projek\.;11ni u!cp 

s1.e11. W samym tylko sierpniu, 
wrześniu i pażdzierniku dało to 
16.820 złotych oszczqdności, a suma 
przyznanych premii wyniosła 5.700 
złotych. Walka o plany, o produk 
cję stała się sprawą wszystl\.icb. 

Toteż kiedy w innych zakładach 

przemysłu metalowego dopiero mó
wiło się o konieczności rew1z,1• 
norm, to tutaj sprawa ta została już 
zdecydowana i od 1 grudnia, a wh)c.: 
na miesiąc p1·zed terminem, zakłady 
wytwórcze M - 1 pracowały wed 
ług nowych norm. 

Równocześnie z osiągnięciami pro 
dnkcyjnymi rosła świadomość zało

gi. Nazwa M - 1 zbyt mocno przy 
pominała im okres załamania i nie 
powodueń. Postanowiono ?.mienić 

nazwę zakładu, nadać im imię' wiel 
kiego bojownika o socjalizm1 przy. 
wódcy niemieckiej klasy rnbolni -
czej, demokratycmych Niemiec, ·wy 
próbowanego przyjaciela polskich 
mas pracujących, tow. Wilhelma 
Piecka. I właśnie onegdaj nastąpi
ło uroczyste przemianowanie zakła 
dów. 

Zakłady wytwórcze w Żychlinie 

- dziś już Zakłady im. W. Piecka 
- roz.poczęły nowy okres w 'swych 

szkań i wykonano olbrzymi - na dukcJ·i. Zlikwidowano \"aJ.'f'zt~ty sto- W odpowiedzi na ich zakus:v - w I t •lb 1
1. w.ziąc. ecy 0.wan?, ze ·• ,, ...,. 1 · • N R 1 · ł rze a 1czyc na własne siły ze po-G0.000 miejsc - stadion sportowy Jarskie - któż bedzie nabvwał me- sam t zien owego om - wys a- dobne ti·ttdJ o'c· · t · · ' d · 

I · · z ·h d · . B ·1· d B. 1 s 1 is meJą wsze z1e. Powróćmy J·ednak znowu do Zak·a im. Wa tera Ulbrichta. ble? Wielki magazyn 14·otowych u· no tz· ae o _n1
1
cgo er1i~a ~ ~ntn, Należy wykorzyst~t: wszelkie istnie ' 

Kto pamięta Berlin sprzed kilku za brnń Olo1Jpenburg·a bronił sie. prżed opa rzony w1e oma p<H p1sam1, pro o I J·ace mozTi"'o{,c'i t . dów M - 1 ·Bowiem rok ubiegły 
1 d · ' J -~ b · b 1"1 · h l ł d h . „ ~ , po pros u uczyc no edwie lat, rozgląda się ziś zd11m10 upadłoficiii, zabieg·a;jąc 0 zngl'anicz· '?' ze rama w er ms nc .za' a ac 1 woprzybylych i doszkalać iuż pracu miał dla nich, dla calej załogi szcze 
ny, oczom własnym nie wierząc, bo· ne kredyty: - „V.' razie potrzeby Siemensa : „Domagamy się natych· jąeych. ·' gólne znacze11ie. Chociaż fabryka 
wiem dostrzega tu tyle przeobxażcń możemy szyć mundury!", . tymcza· miastowe.go podj~ia rozmów w my~l Rozgorzała zacięta walka o kadry. znacznie powiększyła się i wzrósł 
i zmian na lep.sze. Na lepsze - gdyż sem jedna!< polowa pracowników po propozyc~i prem.1er:i- ?rotewoh!a ~!a Nieliczna grupn stary·ch fachowców 

1 h h l h ł t h ł 1 l t I k ed oe „-1e stan iczebny załogi, jednak plan pre na s ipac u 1cznyc , na p o ac o· sz a na bru;. t _rwa ema po ·01u 1 zJ n .zema ".. przystąpiła do dzieła. Szkolono w 
taczają.cyc~ budowle, ~ wres:::c_ie i na Ponme widma zmąciły noworocz-1 m1ec, d-0 .czego m.Y'. 1·obotmcy b~rI,~n czasie pracy i na kursach wieczora- dukcyjny w styczniu nie został wy-
mur&ch wielu gmacl1ow publ1c;mych Iną pogodę na ulicach: oto na r~zkaz scy, bedz1emy dązyc z całych <>Ił! wych. Uczyli się wszyscy. młodzi konany (82 proc.). W lutym ulega 
wyczytać tu można byio na trans- komendantów wojskowych· zaczęto (efem) - fachu. starsi ich nauczyciele jeszcze większemu obniżeniu. 

dziejach. Nie ulega wątpliwości, że 
będzie on pełen zwycięstw produl{ 
cyjnych, sukcesów na polu nieustan 
ricgo podnoszenia świadomości ideo 
logicznej i poziomu zawodowego za 
łogi, walk.i o utrwalenie pokoju. 
a zakoli.czy ten etap przedtermino. • 
wą realizacją zadań Planu 6.letnie 
go. {KrytiJ 



• 
' . Str.! 

O wy!szości sOcjalisty~Znego 
systemu -gospodarki 

Jerzq Ulller -----------0 po wieść o powstańcu 
znad rzeki Buk-Han , 

(fragmenty) W paf.drz.iernilru 1917 r. robotnicy 
I chłopi rosyjscy pod kierow

nictwem partii bolszewickie.i obalili 
pstrój burżuaZY'jno - obszarni~y I 
ujęli w ręce władzę. Kapltaliv.m 
prrzestał być jedynym, niepodzielnie 
panującym na świecie systemem go
spadarczYm. Świat rozbił się na dwa 
ptv.eciwstawne sobie systemy - so
ClJą.llstyczny t kapitalistyczny. 

W ciągu krótkiego okresu histo
rycznego socjalistyczny system go
spodarki wykarzał ogromną wyższość 
nad systemem kapitalistycznYm. dał 
dowód swej wspaniałej żywotności i 
trwałości, rzarówno w warunkach po 
kojowego rozwoju, jak 1 w okresie 
wojny. 
Już pod kon~ec drugle.1 pięciolatki 

Związek Radziecki pmeścignął naj
potężniejsze kraje kapitalistyczne 
pod względem tempa wzrostu pro
dukcji oraz zaopatrzenia prrz:edsię
biorstw w nowoczesny sprrz:ęt tech
lliczny. 

W ciąau 33 lat istnienia władzy ra 
4ziecklej narody ZSRR przekształ
ciły kraj w potężne mocarstwo pne 
mysłowe, stwonyly najbardziej zme 
chanlzowane na. świecie rolnictwo, 
osiągnęły n~ebywały wzrost docho
du narodowego oraz podniesienie po 

_,ziomu plac robotników i zwiększe· 
nie dochodów kołchoźników. 

socjalistycznego systemu gospodar-1 W krajach kapitalistycznych, gdzie 
ki, pl'Tly~yna jego trwałości i po- nal'!Zędzia i środki produkcji stano
tęgi? · wią własność garstki wyzyskiwaczy, 
Wyczerpującej odpowiedzi na te stosunki prod~kcyj~e stały się tu 

pytania udzielił już 20 lat temu toM pętami, hamu1acym1 dalsey rozwój 
wal'!Zysri Stalin w referacie spra- sił wytwórczych. 
wozdawcz:vm wygłoszonym na XVI Podstawę ekonomiczną społeczeń
Zjeździe WKP(b). Jedną z n aj waż· stwa socjalistycznego stanowi spo
niejszych cech radzieckiego systemu łeczna socialistyczna własność w for 
gospoda1·ki jest, że w systemie tym mi.e własności państ":'owe.i i. spót
„władza klasy kapitalistów i obttar- dz:ielczo • kołchozowei . Na teJ pod
ników została obalona. i zastąpiona stawie zlikwidowano w ZSRR wy
przez władze klasy robotniczej i pra- zysk człowieka przez człowieka, p-0-
cujące&'o chłopstwa" •). Tym samym tożono kres żywiołowości w rozwoju 
nje tylko usunięto z korzeniami wła gospodarki. Radziecki s?cialist~czny 
dzę wyzyskiwaczy lecz stworrz:ono system gosf)odarczy opiera się na 
państwo nowego 'typu, kt6re jest wy całkowitej harmonii •mi~dzy silam1 
ra.zlclelem interesów całego narodu. wytwórcrzymi i stosunkami produk-

• . . ej!. 
Sił~ ~ier:own1czą. panstwa so- Trzecia właściwość systemu 11ocja 

c1ahstycrznego iest. pańła boi- listycznego, decydująca o jego wyż· 
s~wlcka, która za'f:'ewma naukowe Sllości nad systemem kapitalistycz
UJęci7 ! ?Pr~cowam~ wszyst~ich za- nym, polega na tym, że w systemie 
gadruen zycia materialnego i ducho- socialistycrnym „rozwój pro-dukcji 
wego społeczeństwa socjalistycz~ego podporządkowany jest nie zasadzie 
na podstawie teorii marksizmu - konkurencji i za;,r"·-;~1'1•~ n•~ku ka 
leninizmu. Partia bolszewicka sta- pitallstycznego. lee.z -ro.•aił:rir plano
wia Pl"led narodem konkretne zada- wego kh'>rownictw" I F'l'<>t4>matvczne 
nia ·w dziedzinie J:>ud~wnict-.ya go- go podnoszenia poziomu materialne. 
spodar<:2ego oraz kieruJe świadomą ro i kulturalnego mas pracują
wa lką narodu o ribudowanie komu- cych" 3). 

nizmu. . Następna fatotna cecha systemu 
Druga ważna cecha systemu so- socjalistycznego polega na tym, że 

cjalistycznego polega na tym, że w w systemie tvm „nl}f-'~' ·'"n'-qd11 na 
systemie tym „nar:tędzia i środki pro rorlowt>P"o '1 A1•A"•"ft ~ie nie w inte
dukcji, ziemia. fabryki, z11:klady itd. resie bogacenia. klas wyz:vskującs1ch 
odebra.1ie zostały k·apitalistóm i prze f ich licznej pasożytniczej czeladzi, 
kazane na własność klasy robotui- lecz w interesie systematycznej po
czej t pracujących mas chłop- Prawy sytuacji materialnej robotni
stwa" 2). k6w i chłopów oraz rozs2erzenia pro 

dukcjl socjalistycznej w mieście i 

W tym samym okresie kapital\•zm 
pmyniósł na:rodom dwa światowe 
kryZysy ekonomiczne (1929-1933 i 
1937-1939), drugą wojnę światową, 
powojenny chaos gospoda.rczy, gra
bieżczy plan l\larshalla, a wreszcie 
l'OllP&i!l&DY ba.ndyłyzm imperialistów 
amerykańskich oraz ich sługusów I 1) Zeszyty ekonomiczne 
w Korei. Dróg" II. 1950. Str. 3. 

W CZYm tkwi przyczyna sukcesów ') Tamże, str. ~. 

„Nowych 
oa wsi"4), 

3) Tamże, str. 3. 
•) Tamże, str. 3. 

Wystawa, która pomaga. : w pracy 
. . 

1 ·nauce 
„Stalin, kontynuator dzieła Mark- I ja biblioteczka m1q·ksistowska, a jest 

11a, Engelsa, Lenina"! hasło wypisa, już spora. 
ne na ozdobnym transparencie na - Wystawa jest. bardzo dobnz:e 
wprost wejścia do saH wykładowej zQl'ganizowana, stwierd~ tow. 
0§1·odka Szkolenia PZPR, gdzie mie· Stanisław Wójcicki. Gablotki są 
ki się wystawa bibliog1•aficzna estetyczne, a cksp'onaty umiejętn:e 

dzieł Józefa Stalina. dqbrane. trzeba podkreślić, że 

nym Zarządzie Przemysłu Jedwabni
czo-Galanteryjnego. - Ta, zdawało 

by się, stosunkowo niewielka wysta
wa, zawiera jednak wiele skonden
sowanej tre°§ci. świetnie została pod 

· kreślona rola towarzysza Stalina, 
jnko teoretyka ; wodza rewolucji, 
stratega, nauczyciela ludzkości, uczo 
negó, wskazującego nauce nowe kie 
runki rozwojowe i wreszcie, jako nie 
zlonrnego obrońcę pokoju światowe
g·o. Dzięki temn wystawa ułatwia 

uozumien;e o~romu prac Józef!'l' 
S<al inu. \\'ysta" a stanowi znakomi
tą i111stracj._.. materiałów przerabia-
n~·ch podt'. Zns szkolenia Jlartyjnego 
i jeRl poważną pomocą dla każdego 
"t udiuj;!cego marksizm i dzieje ru
chu robotniczego, które S<l nierozer 
walnie związane z imieniem Stalina. 

(z) 

C ały dochód narodowy ZSRR 
należy do mas pracujący~h 

Dzieli się on na fundusz akumula
cji, obejmujący wydatki na rozsze· 
rrzoną reprodukcję socjal!styczną o-
1·az na fundusrz ltonsumcyjny, który 
idzie na spożycie indywidualne i rza
spokojenie potrzeb społecznych mas 
pracujących. Nieprzenivany wzrost 
dochodu narodowego i szybkie tem
po tego wzrostu stanowi specyficzną 
cechę socjalistycznego systemu go
spodarki. W roku 1913 dochód naro
dowy w Rosji carskiej wynosił 21 
miliardów rubli, w roku zaś 1940 do 
chód narodowy w ZSRR wyniósł 
128.3 mi.Jlat"da rubli (w cenach po
równywalnych), tj. wzrósł przeszło 
6-krotnic. W roku 1949 dooh6d na
rodowy ZSRR J>rzekroczył o 36 proc, 
poztom przedwooennero r. 1940. 
Ważną zasa~ rozwoju soc.lali

styciznego systemu gospodarki jest 
troska państwa o pomYślność na1·0• 
clu. Znajduje to najdobitniejszy wy· 
raz w stałym wzroście realnych płac 
robotników i urzędników oraż we 
\.\'?/:roście dochodów kołchoźników. 
Przykładqwo wspomnimy o trzykrot 
nej rzniżce cen detalicznych, którą 
przeprowadził rząd radoz!ecki w cią
gu ostatnich qwóch I pól lat i na któ 
rej ludność ZSRR zyskała kilkaset 
mi!ia,rdów rubli <w stosunku rocz
nym). Już ten jeden fakt daje poję
cie o szybkim wzroście siły nabyw
czej ludności ZSRR, potężnym bodź· 
cu stałego rozszerzania produkcji. 

O przewadze socjalistyC'Zllego sy
stemu gospodarki decyduje w znacz 
nym stopniu róWlllież l fakt, że „kla
sa robotnicza i chł~pstwo pracujące 

Sił gospodarza.mi kraju, trudzącymi 

sł~ nie dla kapitalistów, lecz dla 
swego ludu pracującego"s). ..... 

Praca dla dobra nat:,ołlu, nie n.ś 

dla .garstki wyzyskiwaczy, rodzi w 
śwJa.domości p:racownlk6w społeczeń 
stwa so.cjalistycznego nowy, komu
nistyczny stosunek do pracy, troskę 
o interesy s110łeczne, o· oszczędną. ra
cjonalną eksploatację narzędzi 11ra· 
cy, rudzi współzawodnictwo soc.la.li
styczne, nowe, wyżsui formy oru
nimcJI pracy, Soc.iallstye'ńly system 
gospodarki występuje jako najbar
d7Jiej rozwlnh:ta, · najracJonalnleJsza 
I najlepiej odpowiadają.ca tnt~resom 
mas PMlcujących organizacja. ekono
mirzna społeczeństwa. Jednocześnie 

zaś socjalistl·czny system gospodar
ki zapewnia zwiekszenie obronności 
kraju, stanowi rękojmie pokoju l o
stateeznego ZWYdestwa komunizmu. 

A. KORNIJENKO. 

6) Tamże, str. 4. 

Młody - lat siedemnaście. 
N a plecach pręgi od bató\V, 
Tygodniami wędrorwał przez chaszcze 
ku północy. .Piersi i Aogi 

poranione o druty kolczaste. · 
Po raz pie!'wsz:v od wiciu miesięcy 
w niebo spojrzał. Na łańcuch 
gór Konguenu rzeką Han rozcięty. 

Nie pytano go - skąd przychodzi. 
Widać po nim, ile 11rzecierpiał. 
Teraz na.karm go i odziej. 
partyzantko! I do ognia bierwion 

wysuszonvch dorzuć - wartoWJ\iku? 
Niechaj ciepło ziąb nocy odgoni. 
Może zaśnie - sw:vm płaszczem go przykryj -
na dywanie wśród leśnych połonin. 

Będzie męczył się we §nie. 
Myśli nie odeszły stamtąd. 
I tłukące serce 
wspomni rzeź Masan-po, 

wioskę w zgliszczach dostrzeże. 
- Nie! To ,jawal - Sen uciekł. 
Wywlekli go z pola żołnierze. 
- Biali - pamięta - nie-ludzie! 

Jeszcze godzina do świtu, 
i wymarsz. 
Naucz go, wartowniku, 
karabin nabijać! 

Swit p~iósł ulgę - karabin! 
Ozie6 przyniósł ratunek - walkę! 
Szli partyzanci - huragan, 
drogę zagrodzie tankom. ~ 

Do zagród podchodził ogień. 
1.'od nieho wystrzelał ze stogów. 
~u wioskom toczyły się czołgi 
• grzmiały baterie wrogów. 

- Oczy przywykł do czołgu 
rozgrzanych gąsienic. - Już gotów! 
I zapaloną butelkę 
o blachy pancerne potłukł. 

W 1wym rzucie pe>młe§clł nienarwiA~ 
i gniewu stras"Zbwą celno!c. 
Nie mógł nie trafiE. 
- Błysk wybuchu! Ciemnoś6.„ 

* - • 
Zanu6cłe rannemu, 
gdy oczy otworzy przytomnie, 
- towar:zysze - O. nim 
partyzancie pieśni Kongresu. 

O przybyszu spod Masan, 
który odważnie nedł na czoł1l, 
l o rzece Buk·Han 
tęskmiącej do Wołgi. 

• 

• 

' 

Prawidłowg wzrost organizacii partyjnej 
warunhien1 wzn1ocnienla jej l'ierowniczeJ roli 

Każda gablotka Wystawy .:'~" ' ogląd11na w skupieniu i z głębokim -ia
in!t,rr.so w14.nie"m, 

Prawidłowy wzrost i właści-
wy skład organizacji partyjnych 
ma ogromne znaczenie dla podniesie 
nia ich aktywności, wzmożenia u
dzialu w walce o wykonywanie pla
nów produkcyjnych oraz o podnie
sienie świadomości politycznej i spo 

Sala nie jest duża, jest nawet za' wielką rolę spełniają tutaj towa· łecznej załogi. Organizacja partyj-
na, która reguluje swój skład, da

mała, aby pozwolić na swobodne rrzysze z Ośrodka. którrzy objaśniają jąc w nim przewagę jednostkom 
zwiedzani~ . .wystawy liczn1e przyby zwiedzającym treść i cel. wystawy. twórczym, wartościowym, ściśle po
wającej publiczności. Wcz<fraj na Nie każdy by wszystko zrozumiał. wiązanym z produkcją, skupia w 

b . · · swych szet'egacb kobiety i przodu-
p1•zyklad po południu odwiedziło wy gdyby nie jasne i dokładne o 1asnie-- iącą mtodzież, potrafi wypełnić swe 
stawę ponad 400 osób. Przybywają nia. zadania, umiejętnie kierując pracą 
tu towarzysze z różnych dzielnic Ło - Mnie najwiecej zainteresowała w zakład7.ie. 
dzi i z różnych zakładów. Przycho- gablotka, dotycząca udziału towarzy- Organizacja partyjna w ZPW im. 

. Wa.ryńskiego, niestety, nie spełnia 
dz11 tkacze, metalowcy, tramwajarze, sza Stalina w wojnie ojczyźnianeJ tych zadań Nie snełnia ich dlatego, 
inżynierowie, urzędnicy, kolejarze - mówi tow. Adam Gaudnik z Cen· ponieważ- nie wy.pełnia uchwał IV 
itd. Pt·zed południem µr:i.ychodzi du· traii PSS. I Plenum KC PZPR, nie rozwijając 
żo młodzieży wykorzystującej w ten - Obszedłem gablotki trzy razy swych szeregów. 

sposób wolny czns w o!_<resie ferii. 1 za każdym razem zauważyłem co~ 
Wszystkich kiernfe tu chęć pod.niesie nowego i coś ciekawego - stwier· 
nia swej świadomości i wiedzy o dza tow. Marian Zlotnicki, technik 
wielkim nauczycielu ludzkości, nie· włók1 e:nnic•Y. zat rudniony w Centra! 
zlomnym obre>ńcy pokoju. 

Grupy zwiedzających otaczają cia 
snym kręgiem estetyczne gablotki, 
w któi:ych wystawione są fotog1 afie, 
fotokopie dokumentów, książki, arty 
kuły w gazetach. W skupieniu i z za 
interesowaniem słuchają wyjaśniei'1 

dyżuruj4cych pracowników Ośrodka 
Szkoleniowego. Pytania zadaj;;! pół
głosem, aby nie p1·zeszkadzać dru
gim przy innych gablotkach. wiocłą 

między sobą krótkie dyskusje. Wy· 
cbodzf!C po obejrzeniu wysta wy. dr.ie 
lą się między sobą uwagami. 

- Zwiedzenie wystawy bedzie O· 

gromną pomocą dla naszej grupy 
szkoleniowej - stwierdza tow. Wa· 
cław Gawroński z PZZ. - Materiał 
ezkoleniowy lepiej się układa w gło
wie, gdy widzi się tę wystawę. 

- Gdy zobaczyłem niektóre książ 
ki, otwa.rte, z zaznaczonymi wyjąt· 

kami, postanowiłem je jak najszyb· 

Niebezpieczne skostnienie 
Organizacja partyjna Zakładów 

im. Waryńskiego liczy 365 członków 

ciej kupić - mówi tow. Franci.itek Przez lokal Wystawy przewijają się co dzień tłumy zwiedza.ją,cycb z te-
l\lichalak. - Znów .oowiększy się mo renu· Łodzi ~ wo.iewództwa. 

i kandydatów, zgrupowanych w cżte „Stare kadry stanowią ogromne I nienia organizacji tej brak jest 
rech organizacjach oddziałowych bogactwo dla Partii i Państwa - energii, brak zdecydowania, brak bo 
Badając wzrost organizacji od kwie uczy towarzysz Stalin - posiadają jowoścl w wa.lee 0 lepszą jakość 
tnia ub. roku, a więc na przestrzeni to, czego nie ma,1ą młode kadry -
9 miesięcy, można łatwo stwierdzić. olbrzymie doświadczenie w dziedzl produkcji, o większą. wydajność. 
że w tym okresie, przyjęto do orga- I nie lderownictwa, hart w przestrze Wprawdzie podejmowano tutaj pięk 
nizacji zal~dwie jednego kandydata.. ganiu zasad marksistowsko - leni- ne inicjatywy - organizowanie bry 
Ponieważ w tym samym czasie jed nowskl<'h, znajomość rzeczy, siłę o- gad najwyższej jal~ości, zespołów 
nego członka wykluczono z Partii, rientacji". 
a 27 przeszło do innych zakładów, Jest jednak rzeczą konieczną, aby oszczędnościowych, ale nie umia
stah organizacji uległ znacznemu obok tych starszych, wykwallfikowa no rozwinąć zapoczątkowanych ak
zmniejszeniu. nych kadr, zasillć organl2ację mło- cji, poprzestając szybko na osiągnię 

W ciągu tego czasu kierownictwo dymi, twórczymi, bojowymi kadra- tych sukcesach. Organizacja partyJ 
organizacji partyjnej nie zajęło się mi. na nie potrafiła przełamywać trud-
sprawą wzrostu szeregów partyj- „Młode kadry stanowilł olbrzymi~ 
nych. Towarzysze z Zakład6w im. większo~ć - mówi towarzysz Sta- ności, które hamowały wykonanie . 
Waryńskiego zupełnie zapomnieli o lin _ po wtóre _ są. mlode i nie gro planu w ubiegłym roku. 
słowach towarzysza Bieruta, który zl im na.razie, te staną się niezdolne Stanu tego nie próbował zmienic 
uczy, że „cechą partii bolszewickiej 
jest regulowanie wzrostu partii, a do pracy, po trzecie, mają. pod do- Komitet Dzielnicowy Górna - Pra 
nie pozostawienie tej sprawy żywio statkiem poczucia. tego, co nowe„. wa, który dotychczas nie zainfore
lowemu rozwojowi". Po czwarte - rosną i uczą się tak sowal się sprawtł wzrostu organiza 

Sekretarz, tow. Fidler stwierdza i szybko, rozwijają się tak gwałtow- cji partyjnej w ZPW fm. Waryńskie 
samo}'ryty~zn}e, że zagactnieriia te- nie że niedaleki jest czas, gdy do- go. Pomimo, że przedstawiciele KD 
go me omawiano ani razu na. zebra ' , 
uiach egzekutywy podstawowej orga. gonią kadry stare, kroczyc będą ra- uczestniczą w posiedzeniach egzeku 
nizacji partyjnej. mię przy ramieniu i staną się ich tywy i zebraniach podstawowej or 

Sekretarze oddziałowi, przed któ godną zmianą". ganizacji, nie zadali sobie iednak tru-
rymi nie postawiono konkretnych w ZPW im. Waryńskiego istnieje du, by zanalizować, jak rozwija się 
zadań . nie przeprowadzili żadnej pra liczna organizacja ZMP-owska, któ organizacja tych zakładów, w jaki 
cy na swym terenie, w celu zwięk- 'b 1· h ra winna stać się kuźnią młodych sposo rea izowane są uc wały, w szenia sl;:ładu swych organizaoji 
przci wprowadzenie do nich przo- kadr. Towarzysze partyjni, nieste sprawie jej wzrostu I składu. 
du,iących, bezpartyjnych rnbotni - ty, nie ótaczają opieką mlodzieżo- Z nowym rokiem, przed organiza
ków. A 1:akich przecież nie bral< W wej organizacji. Nie zainteresowali cją partyjną Zakładów im. Waryń 
Zakładach im. Waryt'lskiego Jest tu 
taj wielu uzołowych, znanY<'h w ca- się faktem, że na kursach szkole- sklego stają nowe zadania. Załoga 
le.i Łodzi przodowników prac:v, ra.- niowych 41 ZMP-owców uzyskuje przystąpiła do realizacji zadań dru 
c,ionaiizatorów i z tej kadry organ!· doskonałe WY,niki, że spośród nich giego roku Planu 6-letniego. Trze
zada part:v.ina powinna. czetpaó lu· wielu przy umiejętnej pracy wy- ba od razu przystąpić do intensyw 
d-zi dla z:isilenia swych szeregów. 

chowawczej ~e strony członków Par nej pracy, żeby nie dopuścić do za-

ZMP winien hJć kuźnią 
kadr oartvinvch 

Egzekutywa organizacji pa11y,inej 
ZPW im. Waryńskiego zapomniała o 
tym, że w myśl uchwał II Konfe
rencji Miejskiej należy 01ln1łodzić 
szeregi partyjne. Tymczasem 90 
procent członków organizacji tych 
zakładów - to towarzysze, liczący 
powyżej lat 30. Na stanowiskach se 
kretarzy organizacji oddziałowych 
znajdują si~ ludzie w wicku od lat 
34 do 67. Oczywiste, wslrnzując na 
te fakty, nie chcemy podważyć zna 
czenia i za*tl!'. starszvch kadr partyj 
nych. 

I 

tli mogło by stać się cztonkami hamowań w produkcji, żeby, w 
organizacji partyjnej. Należało myśl założeń planu, podnosić stale 
by także widzieć kadr y partyjne wydajność pracy. Organizacja par 
wśród przodowników produl>cjl, tyjna, chcąc spełnić rolę kierował· 

członków 10 zespołów młodzieżo- czą, w zakładzie, rolę wychowaw
wych. cy polltycznego załogi, mus' jak naj 

Potrzeba szybkiego 
przełomu 

Analizując ten stan organizacji 
partyjnej ZPW Im. Waryńskiego nie 
trudno wytłumaczyć sobie pr zyczy 
ny poważnych błędów i niedociąg

nieć w j~I 'Dracv. Na skutek skost-

szybciej przełamać swe skostnienie, 
rozwinąć się, przyjmując w swe sze 
regi zasłużonych i wartościowych 

robotników. Dopiero wtedy potrafi 
wykonać zadania, jakie stawia 
przed organizacjami partyjnymi Ko 
miiet Centralny PZPR. 

z. a111'.& 
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ZAKŁADY DYWIZU KOSCIUSZKOWSKIEJ 
T o \ : \ • 

• 1m. I 
walczą o podniesienie wydajności pracy 

Towarzy8zą 1Dubilasa - sekreta
rria podstawowej oPganizacji par.
tyjnej p~y ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, zastajemy nad ot 
wartą ,,księgą mądrości'.', czy.li zwy 
czajnie mówiąc - · książką wska.źni 
ków, w której można znaleźć wszyst 
kie prawie &zczegóły, dofyczące pra 
cy 7.akładu i w której, jak w lustrze 
odbijają eię wszystkie jego ·złe i do 
bre strony. ; 

Trochę- to wszystko skomplikowa 
ne, bo książka wskaźników · eaw;ieri:l 
opis postojów i wydajność na robot7" 
niko-godzinę, 1 wydaijcość na maszy 
no-godz.inę, a później wskaźniki, poi. 
równania„. . 

Na pierwszy rzut oka, to rzecŻywi 
ście zawiłe oblicżenie, ale przy bliż 
szyrn obejrzeniu okazuje się, że :mi 
takie bardzo zawikłane, ani s~jal
nie trudne do zrozumienia. 

Wystarczy, żeby w kolumnach cyfr, 
dotyczących jakiegoś zagadnienia, za 
interesować się ty lko wypisanymi 
czerwonym atramentem ostateczny 
mi wskaźn~ami i już wiadomo. ja
ka jest na clęnYm odcinku sytuacja. 

- A najważniejsze, towG>rzyszu. że 
tym cyfrom można wierzyć. O, tu na 
końcu tego zeszytu co miesiąc oodpl 
sują dyrektorzy i kieroW11icy, stwier 
dzając prawdziwość danych. 

To są wskaźniki miesięczne. A 
oprócz tego dane, dotyczące wykona 
nia d7Jennych planów produkcji, pła 
nu- eksportowego, dyscypliny pracy. 
v11ydajnośei - otrz:Ymujemy każdego 
dnia. 

Niby w zasadzie to myśmy to mle 
11 zawsze, rok temu. półtora roku te 
mu, tylko... co tu dużo gadać. 

Przynieśli, włoeyło się do szuflady 
i na tym siey właściwie ~końCtLyło. 
Dopiero uchwała Bima Organizacyj 
nego Ko~1itetu Centrąlnego n11szej 
Partii wskazała nam nasze błędy, 
otworzyła oczy na wiele ł:tldch $zeze 
gółów. które przedtem uchodziły na 
szej uwag;, wyClały się nieważne. ma 
ło istot11e. 

, , Uchwa,ła 
·przewodniki.em w ·pracy 

Ucl:lwałę Biura Organiiacyjnego o 
pracy i zadaniach organizacji partyj 
nych w przemyśle bawełnianym 
t'Ozpraeowano w ZPB . tm. Dywizji 
Kośeiusd~owsltjeJ bardzo starannie ł 
wyciągnięt.o z niej właściwe wni<>s 
ki i WRlta1r.anja do p:racy nad podnie 
sieniem produkcji zakła1lu na wyż. 
szy po?:iom. ·· 

B)•ła ona przedmiotem· wielogo -
dzinn.vch obrad egzekutywy . podsta
wowej organizacji partyjnej. Zawar. 
te w .niej zalecenia dostosowano do 
miejscowych warunków. 

W równym stopniu uchwałą za
jęła się rada zakładowa oraz admi 
nistracja zakładów. 
Mówią o tym protokóły I podjęte 

uchwaJy - ale najlepiej, r.ajwymow 
niej świnc1cza o tym cyfry. 
Te czerwone cyferki wskaźników ja 
~krawo odcinające się na tle czar
nych milionowych cyfr krosno i 
wrzeciono-godzin, wytkanych ' i za 
planowanych wątków, kilogramonu
merów są namacalnym niemal dowo 
dem wprowadzenia w życi e wska.;, 
zai'l uchwały. 

Przvj rzyjmv sie im. 

Nieprzerwa_na dostawa prądu 
umożliwia wykonywanie planów produkcyjnych 

Zakończył się pierwszy etap pro- I dzeniem inwestycji. Oszczędność uzy 
wadzonego przerz elektrownie w ra- skana przf'z to' przedsiębiorstwo w 
mach współ2awodnictwa pracy kon- ostat nim kwartale ub. r. sięga 102 
kursu o „na.flepsze przejście przez je tys. złotych. 
sienno • zimowy s2czyt obcią2Jenia Indywidualnie spośród elektrowni 
w roku 1950-51". Elektrownie biorą- podległych CZE pierwsze m1e1sce 
ce udział w konkursie współzawod- zdobyła elektrownia warszawska. 
niC2ą o jak najlepsze przeprowadze
nie kapitalnych remontów, i.nwesty
c1l, o maksymalne wykorzystanie 
urządze11 elektrowni itp, w okresie 
największego za.potrzebowania na 
energię elektryczną, a wil)c w olcre-
1ie jesienno - zimowym. Nieprier
wana dostawa prą.du do zakładów 
Pl~emysłowych, kolejnictwa or·az 
dla. miast i wsi jest w bkresie jesieu 
no _ :oimowym jednym z podstawo· 
w ycb warunków umożliwiających 
realizację Dla.nów produkcJ•foycb. 

Ogólna osozczędność uzyskana w 
całej energetyce dzięki konkursowi 
wyniosła w pierwszym jego etapii;i 
2.300 tys. ozł. 

Niemożliwością było by podać je 
wszystkie. Zajmijmy sit: więc tymi 
najważniejszymi, tymi, na które 
zwraca specjalną uwagę uchwała 
Biura Organizacyjnego KC. 

A więc przede wszystkim wydaj 
ność. 

W zrastają cyfry 
produkcji 

W pl'zęd7.alni wyda,Jność na jedną 
wrzeciono-godzinę wzrosła w tist-0 
padzie, w stosunku do sierpnia, o 2 
proc. Oddziałowa organizacja par 
tyjna osiągnęła ten wzrost przede 
wszystkim dzieki podniesieniu socja 
listycznej dyscypliny pracy. Częste 

oaprawy z majstramt, nieraz dwa 
razy w tygodniu, przyczyniły się do 
wzmożenia sprawności produkcyjnej 
parku maszynowego i podniesienia 
wvdajnDści poszczególnych zespo -
łów. Dzięki realizacji uc.bwa-
ły Biura Organizacyjnego roz
winęła się także wielowarsztato
woś(• .. Wiele prządek obsługuje już 
cztery strony, 9 wrzecieniarek pra
cuje przy maszynach całkow!Cł;·e
bez pomocy tzw. pomaga<:?zek. 

W tym samym okresie -wydaj· 
ność tltalni wzrosła o prawie 7,5 
proc. 

Bartochowska, która obecnie eosta
ła sltierowana na kurs pt·zygotowa 
wczy do Technicum, prządki, (ieno 
wefę Jambr<>ziak, GogoJe~vską, i 
wiele innych. 

Zawsze aktualna 
. Uchwała Biura Organizacyjnegó 
nie przestała być aktualna z chwilą 
zakończenia planu produkcji za rok 
1950. Przeciwnie, na podstawie uzy 
skanych już doświadczeń pomoże 
ona wykonywać plany miesięczne no 
wegó roku. 

- NaJbardtie.i palące jest u nas 
zagadnienje maJsh'ów - stwierdza 
tow. Dubi!as. - l\'.Iusimy zwiększyć 
kontrolę nad aparatem majsterskim, 
wzmóc jego odpowiedzialność za wy 
Itonywanie planów przez po~:;.c:i.•!;:ol 

ne zespoły. Wiele jeszcze mamy do 
zdziałania w dziedzinie wielowar -
sztatowości. 

Organb:ac.ia partyjna ZPB im. I 
Dywizji Kościu~zkowskiej przy stąpi

ła obecnie do zorganizowania spr,1 
-wnie działających, ściśle powią~ 

zanycb z produkcją grup partyjnych, 
Kbntrola · ·wykonania podjętych Nie ulega wątpliwości, że właśnie 

uchwal spra~iła. że w tl~alnj w zna gru y partyjne _ oręż umocnienia 
cznym st-0pniu zmalała 1lośc odpnd I ·. P. . . 
ków. P(ldczas, gdy w trzecim kwar kierowmctwa party]Ilego - po:>:wo-
tale. stanowiły one 6!61 proc„ w U- Ją zrealizować całkowicie wytyczne 
sto"padzie cyfra ta spadła do 4,45 uchwały Biura Organizacyjnego. 

em-· em 

Natalia Szlarska z ZPW im. Reymon~a. 

Jeszcze w ubiegłym roku Natalia 
SzlarSl<a. prządlm ZPW im. Rey
monta., pracowała na dwu stronal'h 
maszyn obrączkowych. Ale kiedy 
ruch wielowarsztatowy zaczął ogar· 
niać przędzalnię, ZMP-ówka Szlar· 
ska, przechodzi na maszyny a.ngiel
skic, t. zw. kapturkowe, które wy
magają wi~kszych kwalifikacji l za-

czyna pracować na t'riech stronach. 
Obecnie. dzięki częstym rozmo

wom z majstre111 i kierownikiem od 
działu na te!llat p1·04ukc.ii oraz PO· 
rpocy ze strony organizacji ZMP-ow 
skiej, Natalia Szlarska stała się 
wzorowym, zdyscyplinowanym czlon 
klem załogi przędzalni. Młoda prząd 
ka wykonuje swą bazę w 108 proc. 

proc. Także tutaj rozwinęło się 
przejście na obsługę 4 i 6 krosien . 
Współzawodnictwo objęło 92 proc., 
a w przędzalni 94 proc. załogi. 

Zakłady0 w · dziedzinie walki o ja
kość zrobiJy t'Ó\l?nież wielki krok na 
przód. osi<łgając do czwartego kwar
tału ubiegłego roku 79 pi'ocent pri 
my, zamiast zaplanow1mych 63 pro 
cent. 

_Zwiększają się ·szeregi ZMP 
· w Zakładach im. St. Okrzei 

- Wprowadzenie w życie uchwa 
ty Biura Organizacyjnego, wysunę
ło nam nowe kadry przodowników, 
ofiarnych robotników. którzy reali
wjąc poszczególne punkty uchwały, 
przyczynili się do realizacji planu 
Wymienić tu trzeba chbciażb~· ZMP
ówkę, Annę Wypłosz, tkaczkę l\lartę 

Na terenie Zakładów Wyrobów 
Filcowych Im. St. Okrzei odbyło się 
w ubiegłym miesiącu zebranie koła 
ZMP. Na wstępie przewodniczący 

ZMP Jan Kamiński omówił osiągnię 

cia Polski Ludowej w Planie 6-let-
nim, zaś sekretar.z podstawowej or
ganizacji tow. Wacław Kałuża, zło:-

żył wszystkim zebranym podzięko- dnie2ący koła ZMP, Henryk Tyl, kt6 
wanie rz;a ich trud i wysilek przy wy ry zobrazował prace koła w 1948 i 
pełnieniu rocznego planu produkcyj i949 r.: 
nego. „Była nas wówczas garstka, .a dziś 

Na salę wkraczają kandydatki na nasrz:e koło stale ros!11e liczebme. 
członków ZMP., pr2yjęte przez ze-
branych gorącymi oklaskami. Wśród Będziemy dalej ofiarnie wytężać si-
nich zba jtluje się między innymi sie ły dla dobra Polski Ludowej. Moie
rota, ob. Józefa Łagońska, która my się pochlubiC, sukcesami mł<>
oświadczyła: „Wstępuję dQ ZMP, tu dych Z:MP-owców, jak pnzodownicz 
bowiem jest moja przyszłość. W srze-

d 
regach ZMP chcę prrz.yczyniać się do ki pracy Melanii Andrzejczak, któ-

Byt naszy. eh ' ro Zie n wykonania Planu 6-letniego". Wez ra w ldstopa4zie wyrobiła 153 proc. 
. wala ona całą młodzież niezorgani normy, przodownika Bolesława Ow 

• zowaną ze wszystkich zakładów czarka 159 proc. Bolesława K1·óla 
''ł ' I ·goi· a. dalsze·, poprawie Przęmystu Filc'oweg9 ·do masowego 

U · e Ili;" . wstępowama. poci. sztandar ZMP-:.ow - 140 proc., Jar:a ~amińsk1ego· -

b . · h z d ski, gd,,..;, sztandar ZMP - to sym 126 proc. normy". Uchwalona pt·zez Radę Mini.- •wyra ow m1ęsnyc . aoszcz~ zone J ~ 
bol pokoju. Zebrani uchwalili następnie we-strów wiżka cen, bardzo mnie ucie- pieniądze przeznaczymy na inne wy 
Następnie zabrał głos młody zwanie do całej młodzieży n1ezorga 

S!z.yła. Prowad~ę gospodarstwo domo datki. 
zrMP-owiec, Bolesław ·Król, który nizowanej, aby masowo wstępowała 

we i moim właśnie obowiązkiem Mąż mój pracuje w Państwowej zgłosił wniosek, aby stworrz.yć bryga pod sztandary ZMP-owskie .• 
jest regulowanie nase.ego clomowego Fabryce Zegarów w charakterne to- dy młodzieżow_e. w:iiosek ten. przy-, E. Nowicki 
budżetu. Obniżenie cen wpłynie wy- karza. Ma zapewnione stale zajęcie jęty został gorącymi oklaskami. 
datnie na poprawę nasu.ego życia, po i stałe, wiz.rast.Gjące z roku na rok, za Z k;olf'j przemawiał były P.rzewo- ZWF im. Okrzei ~ 

zwoli zwiększyć ilość zakupowanego robki. Wpływa to na podniesienie 
przez nas mięsa, tłuszczu, wędlin, naszej stopy życiowej, -a wiżka cen 
mydła oraoz obuwia i innych arty-

1 

zapewnia dalszą poprawę naszego 
kułów. · bytu, stanowiąc wyraz nieustannej 

W przeciągu roku, miesiąca, a na- troski naszego R2ądu o dobro mas 

W pierwszym etapie konkursu 
zwycięstwo odruiósł ukręg warszaw~ 
ski, uzyskując najlepsze wyniki ną 
od~inku sprawnego pr.zeprowadza
nia kapitalnych remontów maszyn t 
urządzeń. ~uma os'Zczędności uzyska 
nych dziGki tej akcji wyniosłą 
około 164 tys, zł. Drugie miejsce zdo 
było podległe energetyce pmedsię~ 
biorstwo „Energo - budowa", które 
wyróżniło się sprawnym przeprowa-

. r wet tygodnia, d'l.iięki z,n.iżce cen hę- pracujących. 

Eug~nta Zątyiiitowska z MDM 31 driemy m-0gli rŻaoszczędzić powaźne Możliwe to jest tylko w ustroju, 
z Waf's.zawy z. ostanie niedługo samo- sumy, jeśli się we:l$mie . po~ uwagę! istniejącym obecnie w Polsce; gdzie 
dzielnym cieślą. . Foto-AR. że spożywamy co.raz więce.i mięs.a 1 każdy grosz, każda złotówka, wypra 

Ofiarny 
ZPB im. 

czyn kotlarzy 
Marchlewskiego 

Nieda,vno w kotłovvni Zakładów 

im. Marchlewskiego nastąplło wyr
wanie pakunku na głównym prozewo 
d'l.i.e od przegrzewacza kotła pyło

wego. Groziło to poważną awarią, 

lecrz; nasi palacze postanowili przy
stąpić do naprawy prrz.ewodu natych 
1niast po szczytowym nasileniu, t. in. 
po godz. 21. Przez ten czas czynne 
były inne kotły rusztowe. 

kiego kotła, zariwyczaj trzeba crze
kać, aż on ostygnie - to znaczy oko 
ło 12 godzin. Tym razem nie prze
strzegano tego i rzabrano się do ro
boty na gorąco. Wszystkie śruby i ria 

krętki musiano wkręcać prrz:ez szma 
ty. Brygada postanowiła cz.reperować 
uszkodzenie do godz. 4 nad ranem. 
Tymczasem j!!dnak ob. ob. Nowicki, 
Tylewski, Krawczyk i · Płoński -
ukończyli naprawę kotła w ciągu 3 
god?Jin, to znae2y od 21,30 do 24,30. 
Po naprawieniu, prąd już normalnie 
do.pływał do turbin. Pomimo awa
rii. prądu z miasta nie pobrano, rz.a
oszczędzając parę metrów węgla. 

V;f ten sposób, choć kocioł pyłowy 

nie funkcjonował, praca na oddzia
łach szła normalnym trybem. 

4 i 5 tomy Biblioteki ~,Głosu· Robotniczego" ______________________ _,, ____ __,,__..:.:;.. 

,,Młoda Gwardia'' A. Fadieje"Wa 
„Uczyliśmy się w szkole, wi

dzieliśmy przed sobą szeroką, ja
sną drogę 2Jycia, a oto l:zym się 
musimy zajmować„. I nie ma in,
nego wyjścia" - mówi jeden z 
bohaterów „Młodej Gwardii" po 
zabiciu w walce hitlerowskiego 
żołnierza. 

Miliony ludrz.i radzieckich wal
czą niezłomnie dziś o to, aby ich 
dzieci i aby dzieci innych narodów 
nie były zmuszone powtarzać cy
towanych wyżej słów komsomol
ca Wiktora. Slów mówiących o 
tragicznej konieczności zabijania 
innych ludzi, o !>('łębokim umilo
·waniu pokoju, postępu i twórczej 
pracy dla szczęścia ludzkości. 

Bohaterowie „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa to młode pokolenie lu-

. dzi radzieckich, ludzi epoki so
cjalizmu. Ojcowie ich walczyli z 
bronią w ręku o zwycięstwo re
wolucji, oni muszą chwycić za 
bron, aby bronić socjalizmu. O
leg Koszewoj, Uliana Gromowa, 
Sie1·ioża Tiulenin, Luba Szewco· 
wa i inni młodogwardziści, wyro
śli i wychowani w ustroju SO· 

cjalistycznym, są świadomymi 
swych zadań i celów komsomolca 
mi. Umieją w pełni ocenić osią
gnięcia swej Ojczyzny i zdają so 
bie sprcwę z tego, jaką groźbę dla. 
ludzkości stanowi faszyzm. Toteż 
walka ich jest zacięta i nieubła
gana, potrafią bohate1·sko oddać 
życie za wolność, za socjalizm. 

W powieści Fadiejewa znajdu
jemy jednak również zdrajców: 
Stachowicza i Fomina. 

Postacie te jednak s~ wyjątka· 
mi. 

Cała olbrzymia większość boba 

terów „l\1łodej Gwardii" to wła
śnie i ludzie radzieccy, kt<hych 
charaktery i czyny powinny sta
nowić pozytywny wzór, wzór do 
naśladowania dla naszego młode 
go pokolenia. Podkreślić należy 
fakt, że Fadiejewowi udało się 
uniknać schematu w charaktery
zowaniu bohaterów. Wszyscy oni 
są „inni", posiadają, cechy indy
widualne, a mimo to zasługują 
na jedno, wspólne, zaszczytne o
kreślenie: „ludzie radzieccy". 

„J\1loda Gwardia" mówi o woj
nie - ale mimo to nie jest po
wieścią „wojenną". Przeciwnie -
walczy ona o pokój. I to w dwo
jaki sposób. Dla \VTOgów socja
lizmu jest ona przestrogą. Mówi 
im o sile Związlrn Radzieckiego i 
Partii, która stworzyła pierwsze 
państwo socjalistycme ha ziemi, 
mówi o harcie Judzi radzieckich, 
o ich świadomoiici politycznej, o 
przywiązaniu do swojego pań
stwa, o gotowości obrony nowe
go, lepszego życia. Awanturnicy 
wojenni zza oceanu powinni pa
miętać o tym, że choć Oleg Ko
szewoj i jego towarzysze zginęli 
od kul niemieckich fasz:vstów, to 
jednak czerwony sztandar zało
potał nad Reichstagiem, powinni 
pamiętać o tym, że miliony ludzi · 
radzieckich ożywia ta sama idea, 
w' imię której walczyli bohatero 
wie „Młodej Gwardii". 
Powieść Fadiejewa służy spra 

wie pokoju również dlatego,. że 
mówi wyraźnie o tym, w imię 
czego walczą jej bohaterowie. 
Walka ich jest w&..lką w obronie 
Ojczyzny i w obronie całej ludz
kości. 

Aleksander Fadiejew, tw6rca 

„J1.Ił11dej Gwardii", jako przewo
dniczący delegacji radzieckiej na 
Kongres Wrocławski powied:dał 
te dumne słowa: .„Obrona kultu
ry, walka o pokój i demokrację 
są wspólną sprawą wszystkich 
narodów całej kuli ziemskiej. 
Państwo radzieckie 1•rzez trzy
dzieści lat swojego istnienia zaw· 
sze było obroitcą pokoju i kultu
ry, obrońcą niepodleglości i wol
ności ludów. Walka Związku Ra• 
dzieckiego o p-0kój i kulture wy
nika z istoty radzieckiego ustro-
ju społeczne~o, opartego o demo 
krację socjalistyczną, będącego 
podstawą rozwoju kulturalnego 
wszystkich narodów Zwi:izku Ra- ·1 
dziec kiego." 

Wiedzieli o tym bohaterowii.l 
„Młodej Gwardii". świadectwem 
tego są ich wspaniałe czyny oraz; 
bohaterska, nie nadaremnie, po
niesiona śmle1·ć. Czytając po
wieść Fadiejewa powinniśmy pa
miętać o tym, komu zawdzięcza
my to, że możemy dziś swoją po
kojową pracą tworzyć lepsze, 
szczęśliwsze jutro. 

„Młoda Gwardia" ukazała się 
ootatnio w popularnym wydaniu 
Biblioteki, „Głosu Robotniczego". 
Mimo iż bohaterskie dzieje kom
somolców Krasnodonu są -'- z fil 
mu czy prasy - znane większo
ści naszych czytelników, kaMy 
chętnie 'skorzysta z okazji i wzbo 
gaci swe półki z książkami no
wą, wartościową pozycją, której 
cena - dla czytelników i prenu
meratorów „Głosu Robotniczego" 
jest wyjątkowo niska (2.40 zł. je 
den tom). 

Edward Martuszewski 

cowane rękami robotnika i chłopa, 
tworzą wspólny dochód narodowy, 
który nie trafia do kiesrieni kapita
listy i ob6'Zarnika, ale wraca do ro
botnika. 

Sabina W o pińska 

Gospodyni domowa Chcąc przeprowadzić naprawę ta-· 

robotnic·za Wynalazczość 
uspra\lllnia pracę 

Swego czasu został sprowadzony I nizmów, ściśle z sobą współpracu
z Anglii dla Filmu Polskiego mały jących. Mechanizmy te, obsługiwane 
kran „Dolly" do wykonywania zdjęć przez jednego pracownika, wprowa
filmowych. Kran ten posiadał do- dzają w potrójny ruch aparat zdję
tychczas zastosowanie tyikQ jedno- ciowy, przy jednoczesnej ich regu
stronne, to znaczy można nim było lacji. 
poza nielicznymi wypadkami, prze. Pozwala to na robienie wszelkie
prnwadzać zdjęcia wyłącznie w te- go rodzaju zdjęć atrakcyjnych, co 
renie. Sprawiało to wiele kłopotów było niemożliwe przy poprzednim 
ekipie filmowej ze względów trans- stanie kranu. Przymocowanie po
portowych. wyższych mechanizmów nie naruszx 

Ob. Wincenty Szołtysek, mecha- ło w niczym kranu i pozwala- na 
nik naszych warsztatów mechanicz" bardzo łatwy demontaż. 
nych, skonstruował i przystosował 
do powyższego kt:~~s~~·:g~echa 

L. Pelka 

Ta.k będzie wyglądał J>lok mieszkalny w dzielnicy mieszkaniowej mia
sta. Nowa f;luta., Na parterze mieszczą się sklepy, Elewacja. budynku 
Jest prosta i estetyczna, Wzdłuż ulicy ciągną się zi_eleńce i pasy drzew. 

.. · . Foto-AR! 

, 

T. Saar 
ZPB im. J. !Marchlewskiego. 

Ukazał sie pierwszy numer 
„NOWYCH CZASÓW" 

w 19.51 roku 

Treść numeru: 
1. Rok 1951. 

2. W. Jakowlew - "Ę>rawda o 
~wiązk~ Radzieckim. 

3. Jakub Berman - Kraj~ demo
kracji ludowej na progu no
we~o roku. 

4. Konst. Fiedin - O poczuciu 
rzeczywistości, 

5. Pak Den Ai - Korea - sztan· 
dar wielkiej walki. 

6. Osiągnięcia i p~rspektywy. 
7. Na widowni międzynarodowej. 
8. Simone Terry - Skromni bo

haterowie Francji. 
9. W. Kutiejszczykowa - Poeta 

frontu pokoju. 
10. Kronika wydarzeń międzyna· 

rodowych. 



Str. Ił 
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1!?!~~dm;~~.~1!!~ao ! Mnie., 
godz. 16.30 w sali konferencyjnej 1 

KD odbędzie się odprawa nieetato
WYch instruktorów szkoleniowych. 

·wypadków piiańsłwa ·Nieustan.n~~ pły~~ darj 
szenia cen alkoholu, „suchych dni" dla dz1ec1 koreansk1ch . 

* 'le * 
Dzielnica. Górna.Lewa: dzisiaj o 

godz. 18 w lokalu Dzielnicy przy 
ul. Wigury 4-6 odbędzie się zebranie 
organizacji terenowej. 

Nowe trasy 

linii tramwajowych 

Alarmujący dzwonek telefonu wzy· 
wa Pogotowie Ratunkowe. Na miejs
cu wy padku obok lekarza zjawia się 
również funkcjonariusz MO, pilnu
jący porządku i bezpieczeństwa pu
blicznego. Jak się okazuje, samo
chód, prowc.dzony przez pijanego szo 
fera, potrąC'jł przechodnia - i to tak 
dotkliwie. że spowodował ogólne 
potłuczenie. Szofer został zatrzyma
ny - poniesie zasłużoną karę. 

Mieszkailcy innej znów uJicy zo
stali wyrwani nocą ze snu pijackim 
zawodzeniem osobników, powracają

cych z iakiejś libacji. Patrol mili· 
cyjny natychmiast interweniuje i 
wkró tce przywrócona zosta je nocna 
cisza. 

* • * 

zmniejszonego spożycia alkoholu in
formują nas również kierownicy skle
póyr, prowadzących sprzedaż wódki. 
Wśród mieszkańców Łodzi wzrasta 

zrozumienie szkodliwości nadużywa
nia alkoholu - dzięki akcji, rozwija
nej przez orqanizacje społeczne, dzię
ki dziąłah1ości poradni przeciwalko· 
hol owych. 

W czasach sanacyjnych rozpijano 
bezrobotnego, który nieraz cały swó1, 
ąłodowy zreszta zasitek - tracił w 
knajpie. Rozpija'no i chłopa w wiej
skich karczmach, aby nie domagał 
się ziemi obszarniczej, z której kro
cie ciągnąla garstka wyzyskiwaczy. 
Wróg klasowy i dziś nie rezygnując 
z walki, chwyta się najrozmaitszyc~ 
przewrotny ch metod, ro. in. prób roz
pijania ludzi pracy. Zwalczamy tę 
wroqą robotę - drogą wytężorfej ak
cji 11świ11damia iącej. drogą oodwyż-

drogą wreszcie kar, nakladanych na 
niepoprawnych alkoholików. 

Trzeba, aby organizacje party jne w 
z11 kładach pracy, organizacje związ
kowe, kobiece i młodzieżowe nie za· 
pominały w swej codziennej działal
ności o doniosłych zadaniach na od
cinku walki z alkoholizmem. Plaqa 
pijaństwa winna zupełnie zniknąć · z 
tere1rn naszego mi11sta. Osiągnięcie 
tego będzie możliw iedynie llrzez je
szcze wydatniejsze wzmożenie akcji 
uświadamiającej, roZ'lvijanej przy lJO· 
mocy pogadanek, odczytów, wyświe· 
lianie pouczających filmów itp. Po· 
myślny objaw zmniejszania się wy
padków pijaństwa w naszym mieście 
jest zapowiedzią całkowitego opano
wania tej groźnej plagi, o ile wytężo 
ne zostaną wszystkie siły w tym kie-
runku. (m. z.) 

Na1·ady pr·odukcyjne 
szkolnych hufców SP 

W wielkiej akcj i zbiórki darów nam w ręce paczki rz. odzieżą: 
dla dzieci koreańskich przypadł Przygotowałyśmy dary dla dzieci ko 
nam do obsłużenia blok Nr 17 przy reańskich i nie chcemy, abyście ' nas 
ul. Kątnej , izamieszkały przez rodzi- ominęli - mówiły. 
ny robotnicze i inteligencję pracują- Chodrziliśmy w ten sposób - przez 
jącą. kilka godzin, pukając od dmwi do 

„Trójka" nasza przyjmowana · była dmwi, :zbierając dowody tego, że K o 
w każdym m ieszkaniu nadzwyczaj rea jest nam wszystkim bliska, ż" 
życzliwie. Ofiarodawcy mówili o bliski nam jest jej lud, walczący u 
tym, że są głęboko prczejęci losem wolność i pokój. Drogie są nam dzi0 
dzieci ko1·eal'tskich. narażonych na ci koreańskie, l{tórym imperializ:11 
te same cierpienia, k tóre tak srodze amerykański usiłuje odebrać prawv 
dotknęly nasze drzieci w czasie o- do szczęśliwego, !pokojnego dzieciń
statniej wojny. Wszyscy chętnie stwa. I dlatego każda polska rndzi
~kładali dary, na jakie tylko było na chętnie składa ofiary ~ taką su 
ich stać - niektórzy już mieli je ·mą miłością, z jaką obdarowU(je s we 
przygotowane. W jednym rz. mieszkań własne dzieci. 
nie zastaliśmy mieszkańców. Gdy Halina Mikołajczyk 
wracaliśmy z wyższych pięter, dwie Edmund Radwan 
lokatorki z tego mieszkania - ob. Stefan Kupiecki 
o?. Kowalczykowa i Benrzlowa wy- członkowJe „trój~i" 
biegły za nami na schody, wcrlskając z Dzielnicy Górna - 'Fraw1t. 

· Mu~ycy - walczącej Korei 
Jak już donosiliśmy, szereg cz.wiąz- harmonii przy uJ. Narutowicza 20. 

ków artys tycznych rwbowiązał się W progra1nie - V Symfonia :śeetho
do udziału w imprezach, z których vena i Symfonia .Z'\V·ycięsnva - Cha 

W chwili obecnej trwają roboty 
ziemne. prowadzone przez MZK, ma 
iące na celu 11 ~p:rawnienie komuni
kacji tramwa :owej w naszym mieś
cie. P,o PKOJ"czeniu tych robót zo· 
st11nie wytyczona nowa trasa dla 
t famwa jów linii Nr. 1 l. co w znacz
nym stopniu odciąży ruch tramwa
jowy na ul. Piątrkowskiej. Nowa 
trasa „11-ki" będzie bieqła następu
jącymi ulicami: Julianów, Zgierska, 
.M:asarska, Stodolniana, Zachodnia, 
Al. Kościuszl(1, żwirki, Piotrkowska, 
- w kierunku południowym aż do 
kolei obwodowej - i z powrotem. 

Trnmwaje zamiejskie. prowadzące 
do Z'.~ie rza i Ozorkowa nie będą od
je~dzały z Placu Wolności, iak do· 
tychczas, ale z nowego węzła - rów
n ież znajdująceqo się w trasie budo
wy przy ul. Franciszkai1skiei . W 
następnej kolejności wykończouy zo 
stanie węzeł tramwaiowv przv zbie
!'.JU ul. Ogrodowej i Zachodniej, ~. 
którego odjeżdżać będą wozy pod
mieiskie w kierunku lutomierska. · 

. Kroniki milicv1ne notują jeszcze 
W'iele tego rodzaju wypadków. wy
nikłych z karygodneQo pijaństwa, po 
wo du jąccqo wiele szkód i :zakłóceń w 
życiu miasta. Ostatnio jednak ta 
smutna statystyka wykazuje' tenden
cje zniżkowe. $wiadczy to wymo
wnie, jak bardzo potrzebna była w 
Łodzi uchwała o podwyżce cen alko
hol u. jak również wprowadzenie dni 
bezalkoholowych. Tak więc na przy· 
kład, podczas qdy w pa:i:dziernik11 
O!JÓłem zatrzymano 853 osoby w sta
nie nietrzeźwym, w grudniu - licz
ba ta spc•dła do 617. to znaczy ilość 
notowanych wypadków pijaństwa 

W koncu ubiegłerio roku odbywa· 
ty się w szkołach łódzkich narady 
produkcyjne hufców „Sh!żby Polsce". 
na których podsumowano osiągnię
cia junaków z hufców szkolnvch. 
Hufce 1e w ramach prac społecznych 
Znjmowały się oczyszczaniem parków 
łódzkich. u •ządzały imprezy arty
s lyczne. akademie. brały 11 dział w 
71liórce złomu. 

góh10l.ódzkie.j zbiór~e z~omu. . . dochód zostanie przeznaczony na po czaturiana. Orkiestrą dyryguje Boh-
. Hufiec przy VIII Pat~stw. G1mn. 1 moc dla dzieci koreańskich. Pierwsi dan Wodiczko. Słowo 0 pokoju w y

L1c. przekroczył znacznie .zaplanowa- dotrzymują swego przy1-rzecze11ia mu głosi UC2estniczka U Swiatowego 
ną n~ prace sp~łecz~e ilosć roboc_zo- , zy~y .Fflharmonii Państwowej w Ło Kongresu Pokoju, rz.nana literatka -
qodzrn . wykonu1ąc ich 1.593 zamiast dzi, ktorzy wezmą udział w kcmcer- Seweryna Szmaglewska. 
1.169. 1 

cie, ~organizo~a~ym pr~ez Łódzki Bilety w cenie 2,10 zł. i 3,00 zł są 
Junacy z hufca pr-1,y VII TPD za· I Komitet Obroncow PoJ(OJU. do nabycia w Łódzkim Komitecie 

1rudnieni byli w PGR-ach i MGR·ach, Kon:e1·t ten odbędzie się dnia 7 Obrońców Pokoju, ul. Traugutta 18, 
zyskując sobie wszędzie uznanie za . styczma o god:Mnie 19,30 w Sali Fil- oraz w kasach Filharmonti. 
sprawne i szvbkie wypełnianie pod- I · 
j ętych zadań. I spac'lla o około 2fi orN·Pn t. O faktach junacy zdołali osiąqnąc poważne ------------------------- I wyniki. Na przykład: hułiec ,.SP" 

TEAT
~ "C./ I KJ[~A VIJ Pai1stw. Gimn. i Lic. przy robo
~ 1 l..... l dch wiosennych w ub. roku prze

r.racowat w parku Poniatowskieqo 

Wyniki, uzyskane dotychczas przez 
~zkolne hufce „SP", staną się nie
\\ ątpliwie czynnikiem mobilizujacym 
młodzież do jeszcze wydatniejszeqo 
rozwiniącia akcji społecznych w ro
ku bieżacvm . TEATRY • ;11UZA - „Wyspa skarbów", godz. 15.350 toboczoqodzin. Ten sam hu-

18 20 !:er :rdt)bvł nlPrw~7" miejsce w 1)-

„POWSZECHNY" - il'odz:. l!l.15 - lIEL . 
„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. tu - me<:6ynne z powodu remon· 1 · 

· IM. JARACZA - godz. 19 -'„Ro· POLUNlA u . „ :N 
dzina"' Popowa. . , r - „urunatna paJęczyna ' o w Q r u I " z fil y 

NOWY" d 19 z . t " godz. 17, 19, 21 I \, i I 
" - go z. " wycięs wo · l'RZEDWIOśNIE p · „ " • 

Konkurs Sportowy 
.~ARLEKINt' - widowiska dla insty 1 

" rzeczuc1e ' 
t ·· godz. 18, 20 

UCJI. 1 REKORD - Upadek Berlina" I se-
„LUTNIA ". -„ goaz„ 19„15 - „SWO· ria, godz. is, 20. 
bod~y wiatr ' . ROBOTNIK „Diabelska grań", 

„OSA - teatr nieczynny. godz. 18, 20 

KINA 
ADRIA (dla młodz.) - „Ostatni Mo 

hikanin", godz. 16, 18, 20 
BAJKA - nieczynne z powodu re· 

montu. 
BAŁTYK - „Ramlet"1 godz. 14.;sO, 

17,30, 20.30 
GDYNIA - „Prog1·am Aktual11ośct 

Kraj. l Za.g·r. Nr 2·51"; PKF N1· 
2-'51, „P1·ezydent NRD Wilhelm 
Pieck w Warszawie", „Teatr Mary 
si", „Sport radziecki" Nr 6, „Z 
kraju i ze świata" Nr 10-50. 
goclz 15, 16, 17. 18. 19. 20, 21 

ROMA - „Baryłeczka", godz. 17.30, 
20 

STYLOWY - „Niebo czy piekło'', 1 
godz. 18. 20 

śWI'l: - „Wyspa szczęścia", godz. 1 
18, 20 

TATRY „Sluby kawalerskie", 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
godz. 16, 18, 20 

W{.óKNIARZ - „Wesoły jarmark", 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WOI,NOść - „śmiali ludzie", godz. 
16. 18, 20 

ZACHĘTA „Upadek Berlina", 
II seria, godz. 18, 20 

lo ustvszvmp orze z radio 
I 

Program na dzień 5 stycznia 1951 r. I kiestry mandolinistów. 18,00 Kon- t 
·11.50 „Głos mają. kobiety". 11.57 cert życzeń, 18,20 „Uczymy się u 

Sygnał i hejnał. 12,04 Dziennik. włókniarzy radzieckich. 18,30 Muzy· 
12.15 Przerwa. 13,25 Program dnia, ka operowa. 18,55 P1•ogram lokalny , 
13;30 Aud. literacka. 13,50 Muzyka na jutro. 19,00 „Wszechnica radio· 
w wyk. zespołu Wasiaka. 14,20 Mu- wa". 19,20 Muzyka ludowa. 19,40 I 
zyka, 14,50 ,Koncert orkiestry Pol- l\Iuzyka. 20,00 Dziennik, 20,30 Kon
skiego Radia. 15,20 Aud. oświatowa. cert masowy, 21,15 Aud. oświatowa 
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych, - „Dymitr Pisarew". 21,30 Muzyka 

·Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz, przedsta 
'IJ.iiony na rysunku, zamieszczonym 
obok. 

Czyteliliicy, biorący udz.iał w kon
kursie, powinni code.iennie wyc1 :~c 

zamieszczony w naszej gazecie ku· 
pon i czytelnie go wypełnić. ~o 

L~'-• skompletowaniu 8 kuponów należy 
::- ~'· . . je grze~łać do redakcji „Głosu Ro-
'\::'.~ ,~, , · botniczego" (Łódź, ulica Piotr ko w-
" '~ ·, '· . ska 8G. IIl piętro) w zamkni~tei ko· 
~ percie z napisem: „No\voroczny Kon 

kurs $portowy" do dnia 15 stycznia 
1951 roku włącznie. 

Konkurs Sp·ortowy 
Nazwisko ._.„ ... --...„„„ ••• „.„„„ •• „.-... •••••• • „„~ •• „.„ .... „ ••• „„ ....... „ •• „„ ••••• „ ••• „„ ....... „.„-.„ --„„„- „--

Imię ..........•......... „.„ •• „„„ ••...••.......•..•.•• ~„„ ••••••••• „ .. „ •..•......•.. „ ........... „ •.... ..•.• 

Adr,es _ .. „„„·-··"·--·-·-···-·-·~„„„ ..... „ ......... „ ....... „ •••. „ ......... „ .„ .•.•.••.•• „„ ... „„. 

Miejsce pracJ,1 

Rysunek Nr 4 

przedstaw ie •• ••• • ••• • • • •••~ • • • • •• • • • ••• · ••• ••••••••• •·•·••••••••••·•••••••••••••••••••••••••••••••U'""'" "'" '""'""'"" . 
15,50 Koncert solistów, 16,20 „Na bo i aktualności. 22,00 „17 punktów" -1 
iskach i bieżniach kraju". 16,25 Mu - fragment książki J. Kubki. 22,15 
zyka lekka. 16,45 Aktualności łódz· .Koncert. Transm. z Budapesztu, 
kie. 16,l:i5 Komunikaty. 17,00 Dzien- 23.00 Ostatnie wi;i.domości, 23,10 Mu 
nik. 17,15 Muzyka lekka w wyk. or zyka poważna. .._ __ _ 

Władysław Rymkiewicz s4' I 
wyzwolona ZieIDia 

Powieść 

A ten do mnie: „ Wiesz, powiada, nieszczęście! Urwały się trzy pal
ec", to znaczy bagnety u żni~arki. „Ale nic się nie bój", mówi. 
„Wstawili my tę żniwiarkę do szopy, do sąsiada, któren pojechał 
po znajomego kowala do POM-u. Kowal przyjedzie, wyrychtuje 
bagnety i na południe będziesz miał żniwiarkę gotową". Przycho
dzę ja w południe, a Gawenda skrobie się po głowie. „Kowal, powia
da. nie chciał przyjechać, bo w POM mają- roboty iak cholera przy 
remoncie maszyn. Ale obiecał, że jutro z rana przyjedzie, nic się 
nie bój, będziesz miał jutro żniwiarkę wyrychtowaną". Przychodzę 
ja .na drugi dzień z rana, a ten znów to samo w kółko: „Nic się nie 
bój . . . " Tak mnie zwodził przez trzy dni. Dopiero dziś, jak popro
siłem Heńka żeby mi pomógł załatwić tę sprawę, to córka Gawendy 
powiedzała Heńkowi, że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieje. 
,.Wyrychtuje się żniwiarkę" powiada, „jak przyjdzie czas". „Nie 
t~·za. żeby cała wieś widziała, że kołchoźniki szybciej z pola 
sprz~tnęli niż gospodarze Bo może się chłopom zachcieć spółdziel
nię zakładać". Taki łobuz!... Dopiero jak Just za~roził milicją to 
nam tę żniwiarkę Mdali 
· Nowocień wierzchem ręki otarł pot z czoła i dyszał pracowicie. 

- To wszystko. 
W . ciszy, iaka zapadła. słychać było ;ego świszczący oddech. 
- Nie, to nie wszystko, Ncwocień - przewodniczący Modrak 

zastukał ołówkiem w stół. - Za swój postępek będziecie odpo
wiadać przed sądem koleżeńskim , ale swoją drogą już teraz 
powinniście samokrytycznie osądzić wasze postępowanie. 

_Gromadny pomruk gniewu przeciwko winnemu towarzyszył 
słowom przewodniczącego . 

Nowocień wyciągnął na całą długość ramienia rękę z zakrzy
wionymi haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych iak gdy
by chciał na coś wskazać i zaraz cofnął z powrotem. 

- Nie czepiałem się każdego iednego, żebym coś do niego miał, 
prawda? - poskarżył się chrapliwie wytężonym szeptem. - Ale 
czepiałem się, bo się bałem żeby tutaj wróg nie wkręcił si~ do tej 
naszej spółdzielni, nie? 

Szeroko otwartymi ustami łapał powietrze. Twarz błvszczala 

mu od potu, który spływał strużkami z policzków na szyję. Sięg
nąwszy porywczym ruchem do ldeszeni, otarł trzymaną w garsc1 
chusteczką twarz za jednym zamachem i. schował chusteczkę. 

- Mnie, jak byłem mały. to dziedzic poderżnął scyzorykiem 
ucho za to, że poszedłem do sadu na jabłka. Bo tak można było 
zrobić dzieciakowj wyrobnicy„ bo na to nie było kary - mówił 
z rosn:;icą gwałtownością. - Niech by ino spróbowała ona posta
wić się albo zaskarżyć dziedzica do sądu, to by już długo potem 
chodziła po dworach, zanim by znalazła nową pracę. Więc ja się 
was pytam, koledzy i koleżanki, czy tak ma znów być? Czy znów 
mają wrócić tamte czasy? Czy u nas już nie ma wrogqw, obszar
ników i kapitalistów? Takich, którzy chcą z powrotem zagarnąć 
władzę i uciskać nar6d? Czv nie powinniśmy być czujni? Czy 
nie ..• 

- Kolega Nowocień - przerwał przewodniczący - późna 
pora, _jutro wszyscy musimy wcześnie stanąć do pracy. Streszczaj· 
cie si.ę! • 

Nowocień odetchnął głośno. pochylił sie nieco do przodu 
i rozprostował jak przy podźwignięciu jakiegoś ciężaru, po czym 
zaczął mówić: - Więc to było tak!„. Ja się wam teraz. koledzy, 
przyznam do wszystkiego! Ja tam chodziłem na wódke do tego 
Gawendy i do jego córki. Od tego się zaczęło„ Więc jak on mnie 
zaczął molestować o pożyczenie na noc żniwiarki. to ia się nie 
mogłem wymówić. Ja teraz widzę mój błąd „ 

Nowocień przygładził sterczący krzak wtosów i. zapatrzył się 
w wysrebrzoną księżycem przestrzeń za oknem. Wy~az. twarzy 
miał surowy, w czarnych oczach palił się gniew i cierpieme. 

- Tarn - pokazał na pola Długiej Woli i Łubienicy - tam, 
tam siedzą ieszcze wredne elementy kułackie i ia się z nimi 
pokumałem. 

Pogroził niewidzialnemu wrogowi i obrócił się z powrotem do 
swych słuchaczy: - Koledzy, wódka mnie ot1.tmaniła i przestałem 
widzieć wroga. Teraz dop·'.-ero widzę i rozumiem mój błąd ..• 

Dysząc ciężko, chrypiał: - Kumałem się z wrogiem. Praco
wałem marnie, bo nieraz przez te pijatyki nie dospałem albo 
znów za późno wvchodziłem do roboty. Na szkode naszej spół
dzielni pożyczyłem żniwiarkę, przez co przegramy we współza
wodnictwie z "Brygadą Młodych"„ A · tamtym w Łubienicy tylko 
w to graj!... 

Zgrzytnął zębami i mówił dalej z pasją, świszczącym głosem: 
Bo oni mają takie swoje sposoby, cholera, żeby nas tumanić 

alkoholem, odrywać oo roboty. przeszkadzać w pracy. Już oni 
sobie z góry upatrzyli mnie, frajera, żeby przeze mnie zaszkoclzi.ć I 
„Naszej · Przyszłości". Teraz dopiero widzę jasno. 

• (Dalszv ciąg nastąpi) 

) 
) 
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Przesw•ietlanie płuc dziecli:a w Pora dni Przeciwgruźliczej pl.".tY ul. Mo
niuszki. 

REJESTRACJA MĘŻCZYZN 190 - Rernbieliflski, fumii Czen:one 1 
ROCZNIKA 1933 8 - Szymafl~ki, Srebrzyńska 67 -

Dzisiaj rejestrują się mężczy:i:ni , Apteka Społeczna Nr. 208, Piotrkow
których nazwiska rozpoczynają się ska 25 - Steckel, Aleja Kościuszk:i 
n~ literę B - w lokalu przy ul. Leqio 48 - A1:1leka V Zakladu Lecznictwe 
now 10, oraz ci, których nazwiska Pracowm czego. 
rozpoC'zynają się na literę M - w Jo Kr. telefonu Poqotewia Ra tunkowP. 
kalu przy \ Il. Oqrodowej 34. ąo 104-44. 

POWRÓT DZIECI Z WCZASOW 
ZIMOWYCH 

Dzieci, przebywające na wczasach 
zimowych w Szklarskiej Porębie, wra 
cają do Łodzi }utro o qodz. 7.34 na 
Dworzec Kaliski. W dniu 7 bm. -
wracają dzieci z Lądka Zdroju (godz. 
7.34 na Dworzec Kaliski) oraz z Wi
śniowej Góry (qodz. 12-13 na ul. 
Podmiejską 21). 

WIECZÓR KARNAWAŁOWY 
W sali kina „Polonia" i „Bałtyk" , 

dnia 6 i 7 bm„ o godz. 23.15, odbę
dzie się karnawałowy wieczór pio
senki. huqicru i tańca, organizowany 
p rzez „Artos". Przedsprzedaż bile
tów w Mie jskim Ośrodku Informacy j 
nym oruz w kasie kina „Polonia". 

KONCERT FILHARMONII. 
Dzisiaj o godz. 19.30 w sali Filhar

monii odbędzie się koncert, poświęca 
ny muzyce Mozarta. Dyryguje Boh
dan Wodiczko, soliści: Eugenia Umiń 
ska - skrzypce, Zenon Włodawski 
-- klarnet. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejsze.i nocy dyżnrnią następu 

jące apteki: 
Limanowskiego 1 - Apteka Spo· 

łeczna Nr. 99, Piotrkowska 193 -
Czernek, Łagiewnicka 120 - Pas\oro
wa, Pio trkowska 307 - Pawłowski, 

Narutowicza 42 - Rychter. Gdańska 

l 
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Godzinq przqjęć 

w Radzie Narodowej pow. Łódzkiego 
Prezydium Powiatowej Rady Nitro- 2. 

dowej w Łodzi ogłusza, że: zqodnie z 
uchwalą Fady Państwa i Rady Mini
strów z dnia 14 qrudnia. W.R.N. z dnia 
19. XII. 1950 r. w sprawie rozpatry
wania i załatwiania odwołań, listów 
i zażaleń ludności, tut. Prezydium na 
posiedzeniu w dniu 23. grudnia 1950 r. 3 
pocfjęło uchwałę o ustaleniu dni i go- ' 
dzin przyjęć przez Prezydium P.R.N, 

Na dzień przyjęć przez Prezydium 
P.R.N. ustala się piątki od godz. 9 do 

Z-ca przewodniczącego P.R.N. ob. 
Włodziński Andrzej, w sprnwach 
dotyczących Komisji Planowania 
Gospodarczego, Wydziału Finan
sów, Komunikacji, Gospodarki Ko 
mvnalnej i Mieszkaniowej, Budo-
wnictwa, Przemysłu i Handlu. 
Sekretarz Prezydium P.R.N. ob. Ku 
biak Euq. w sprawach dotyczących 
Wydziału Ogólnego i Referatu W oi 
skowego. 

Członek Prezydium P.R.N. ob. Sa<i 
Leopold w sprawach dotyczących 
Oświaty i Kultury. 

18, zaś w razie przypadająceqo na pią 4. 
tek dnia wolnego od pracy dniem 
przyjęć interesantów będzie najbliż
szy dzień roboczy. S. Członek Prezydium P.R.N. ob. dr. 

Szczeqółowy podział pracy pomiędzy 
członków Prezydium P.R.N. 

l. Przewodniczą'.'.:y Prezydium P.R.N. 
ob. Pawlak Jan w sprawach doty
czących ~folnictwa i Leśnictwa, Re 
ferat:.; Kadr (Per·:onalny), Kontroli 
oi:iłz w sprawach społeczno-admi
nistracyjnych i wyznaniowych. 

Kulbacki Zygmunt w sprawach (in 
tyczących Wydziału Zdrowia i R.c· 
feratu Pracy i Pomocy Społeczne 1. 

6. Niezależnie od powyższego. przewrr 
dniczący Pawlak Jan oraz sekre
tarz Prezydium ob. Kubi~k Euq. bę 
dą przyjmować w sprawach natu
ry ogólnej. 


